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(Nt.ue freie Tres&e w obronie moslalofil&w ga­

licyjskich. —  Zdemaskowanie się caratu. —  Gro 
źba ScLweinitza; —  Artykuł Prawit. Wiestniku,. -  
Ewentualność wojny austro-muokiewskiej. — W id 
dci o nakazie z Ituymu, aby ks. Malinowski doży- 
rwoją godność —  Korespondencja Starej Pressy o 
ZuiianacŁ na najwyższych administracyjnych posa­
dach w Galicji.— Hisiorje zakulisowe prawicy laby 
posłów z powodu ustawy naftowej. -  Kwestja 
wszechnicy czeskiej w Izbie pa, ów.)

Niema sprawy w Austiji, któiejby dzienni­
karstwo centralistyczne ni( użyło jakt broii 
przeciw większości Rady państwa i przeciw mi­
nisterstwu. Nawet ostatnie aresztowania mojka- 
loClów galicyjskich wyzyskuje Neue freie Presse 
przeciw ministerstwu, które uciskać ma Rusinów. 
Twierdzi, że niema żadnej podstawy do podej- 
rzywania ich o agitacje moskiewskie; jeźli _ zaś 
istotnie coś podobnego się zdarzyło, to winno 
ministerstwo obecne. Za dawniejszych ministerstw 
centralistycznych nie byli Rnsini uciskan*, więc 
byli i najwierniejszymi, najlojalniejszymi Au&trja- 
kami, n* których głosy ministerstwo w każdej 
sprawie liczyć mogło. Jeżeli kon.tety panslawi- 
styczne rozwijają teraz propagandę swą w Ga­
licji między Rusiuami, to liczą one, iż ten ele­
ment słowiański z porodu dzisiejszego ucisku 
jego w Austrji. łatwiej pozyskać można. Dalej 
nderza N>ue fr. Presse na tendencje minister­
stwa z powodu, iż gdy w Czechach dąży do ję- 
zykoweg) równouprawnienia Czechów z Niem­
cami, nie zastosowuje tej samej zasady do 
Rusinów, których w Galicji jest nierównie wię­
cej niż Pniaków.

Ile zdań jest w tych wywodach Ncus freie 
Presse, tyle kłamstw. Propaganda moskiewszczy 
zny w Galicji nie datuje się dopiero od objęcia 
storn przez dzisiejsze ministerstwo, lecz oowsta 
la jeszcze wówczas, gdy o Ru dnach jako oso­
bnej narodowości i mowy iie było. i„ jest jesz­
cze z r. 1840 do 1848. Już od r. 184j kapelan 
ambasady moskiewskiej w Wiedniu ks. Rajewski 
rozpoczął tę propagandę między alnmnan,1 ob­
rządku greckiego i młodzieżą szkolną w Galicji, 
a ci alumni stali się głównymi propagatorami 
prawosławia i moskiewszczyzny w Galicji. Wo­
bec rządu udawali oni lojalnych Rusinów, ale w 
kraju propagowali idey no.ikiewskie, prawosła­
wie i jedność narodową Rusinów i Moskali. Ję­
zyk moskiewski ogłaszali jako piśmienny język 
Rud galicyjskiej.

Jako przygotowanie ~do prawosłerolar pod­
jęli tak zwane oczyszczenie olrzędu z naleciało­
ści latynizmu. Znalazłszy w ludzie opói przeciw 
temu oczyszczeniu, uznali za konieczne, pierwej 
ten lud przygotować do tego oczyszczenia do 
prawosławia. I w tym celu puszczali w obieg 
broszury i pisma perjodyczne, przypominające 
ludowi, źe dawniej był pi awosławnym, że Polacy 
i jezuici narzucili mu unię i t p. Pogodi.. w 
pamiętnikach swych, •■rokowanych i w niemiec 
kiem tłumaczeniu, opisuje szczegółowo swój po 
byt w Galicji, a uianowieie we Lwowie, gdzie 
agitował za prawosławiem i carem ihtylko 
niędzy starszymi usiężami, ale i między alumna­
mi jrecko-karolickimi. Jest tam opisane jego 
rrndeevous na Zamkowej górze z alumnami, jak 
im wskazywał na północ, gdzie car ich praw­
dziwy przebywa, i z lakiem nabożeństwem 
westchnieniami zwracali się oni ku tej stronie 
Za rządów jednak hr. Gołuchowskicgo propa­
ganda ta moskiewska była pilnie ścigana Słowo 
jeszcze pod dawniejszą redakcją kilkakroć pró 
bowało jawnie agitować za prawosławiem i mo 
skiewskim językiem jako piśmie nr ym i dla Ru 
Ginów galicyjskich, ale musiało tych zamra.row 
jawnego przeprowadzania zaniechać, gdy metro­
polita i konsysiorz zniewolony został do wydania 
zakazu prenumerowania Słowa przez księży. 
Aby ren zjkaz cofnąć m )żna, us1 ąpił dawniejszy 
redaktor, Dziedzicki. Ale nowy redaktor prowa­
dził po niejakim czasie dalej tę rzecz, z począt­
ku ostrożnie, ale później coraz otwarciej. Pod­
czas ostatn j wojny wschodniej odsłonił był zu 
pełnie przyłbicę,

W  kraju utworzyły się między Rusinami 
dwie partje, jedua moskiewska, w myśl Sł wa, 
draga ruska czyli ukraińska, która Rusinów ja­
ko osobną narodowość stawiała i odrzucała wszel­
ką wspólność z Moskwą. Ale partja moskiewska, 
chociaż nieliczna, miała ster w ręku i terrory 
zowała partję szczerze ruską. Partja moskiewska 
wiązała się z centralistami, i tem za rządów cen­
tralistycznych uzyskała- przewagę. Nawet w sej­
mie występowały obie pąitje do walki z sobą 
Na czele partji szczerze ruskiej stał Ławrow- 
ski, na czele moskali fil ów Naumowicz, Pietru- 
srowicz, Malinowski. Polscy posłowie popierali 
szczerych Rusinów. I wtedy to sejm najważniej­
sze koncesje pouchwalał dla Rusinów, jak n. p. 
gimnazjum ruskie. Fałszem jest wierutnym, że 
łolacy uciskali i uciskają Rusinów. Przeciwnie 
łolacy na wszystkich polach popierają ich i wal­

czyli i walczą przeciw rcoskalofilom, gdyż w in­
teresie Polaków jest, aby Rusini rozwijali naro­
dowość swą własną, i stali się siłą atrakcyjną 
dla Rusinów poza granicami Austrji. Neue freie 
Presse robi zarzut, iż takiego samego równou- 
irawniania językowego nie zaprowadzono w Ga- 
icji co do Poiakow i Rusinów, jakie obecnie po­
piorą ministerstwo teraźniejsze w Czechach co 
Lo Czechów a Niemców

Ależ Czesi nie śmieli nawet takiego równo­
uprawnienia językowego żądać, jakie Rusini po­
siadają w Gelicji już oddawna. Tak Polacy jak 
i rządy dawniejsze centralistyczne bronili się i 
bronią tylko przeciw zaprowadź min języka mos- 
riewsidego tak w szkołach jak i w urrędach. 
Tak Słowo jak i Protom redagowane,są w języ- 
iu moskiewskim Ruskiego języka są 1 *k samo jak 
ich partja przeciw uikami równie jak i polskiego.

artja ta na własnym swym narodzie popełnia 
zdradę stanu, usiłuje go bowiem pozbawić naro­
dowości własnej a narzucić mu moskiewską. W 
ostatnich miesiącach Słowo już otwarcie i ja­
wnie wypowiada jednuść Rusinów z Moskalami 
i szydzi i wyśmic ora tych, co dążą do rozwoju 
osobnej narodowości ruskiej, pracują nad kształ­
ceniem własnego języka i własnej literatury. Mo- 
skaiofile niedawno na wspólnych konferencjach 
z Rusinami szczerymi usiłowali p zeprowadzić 
porozumienie. Obiedwie partje zgadzały się na 
wspólną walkę przeriw Polakom. Nawet co do 
prawosławia było możliwe porozumienie, ale w 
kwestji języka nie przyszło do zgody. Słowo z 
tego p »wodu wypowiadało im sojusz.

Uderzyło nas przy tem jednak, źe i między 
Rusinami szczerymi zaczęto szerzyć opinię, iż 
lepiej byłoby dla nich, gdy’^ należeli do Mo­
skwy, bo wtedy wszyscy Ruaiai, których ma być 
do 20 milionów, znaleźliby się pod jednym rzą­
dem, i przeto prędzej do j»iiegoś skonsolidowa­
nia swej narodowości i do snaczenia przyjśćby 
omgli. A myśl tę moskalofile zaczęli międzv ni­
mi propagować na dwa trzy tygodnie przed kon­
cesjami, które poc/ynił gubernator kijowski dla 
Rusinów tamtejszych, koncesjami, które wkrótce 
okazały się iluzorycznemu Rusini niektórzy, nie 
mając doświadczenia politycznego, nie spostrze­
gli się nawet, że ns rodowość szczerze ruska dla­
tego tylko pod rządem moskiewskim stłumić się 
dotąd nie dała, iż w Galicji swobodnie rozwija 
się. Gdyby się i tutejsi Rusini pod berło mo­
skiewskie dostali, stłumienie byłoby ułatwione 
dla Moskali.

Otóż Neue Freie Presse, nie mając najmniej­
szego wyobrażenia o stosunkach galicyjskich, 
pisze jak ślepy o kolorach. Powiada że uwięzie­
ni wszyscy należą do ruskiej narodowej partji 
(rathenische Nationalpartei). Fałsz to zupełny. 
Ani jeden z nich do partji narodowej nie należy. 
Wszyscy należą do partji moskiewskiej, tej sa­
mej partji, którą Neue Freie Presse jako najlo- 
jalniejszych Austrjaków chwali. Partja ta, par­
ta widocznie z zewnątrz, odsłoniła swą przyłbicę 
zupełnie, odsłoniła ostateczne swe cele.

Neue freie Presse dziwi się, jak można w o­
bec ustaw zasadniczych więzić kogoś za propa­
gandę innej wiary. Istotnie nie można. ̂  Wszak 
propagandę tę prowadzono od dawna i jawnie, i 
nikt za to nie był uwięziony. Ależ ztąd wypływa, 
że uwięziono moskalofilów nie za tę propa­
gandę.

Coraz wyraźniej zdejmuje carat maskę, co­
raz jawniej bierze w protekcję to, co się nazy­
wa w caracie polityką nieoficjalną. Gi los za 
dwa artykuły, wymierzone przeciw panslawi- 
stycznym agitacjom, otrzyma t karę. A jeszcze 
wczoraj wiedeńskie pisma budowały zamki na 
lodowej podstawie tych artykułów G/losu i przy­
puszczały, źe są one wyiazem zamiarów rządu. 
W zapale posunęły się te pisma do tego nawet, 
że ukuły sobie wiadomość, iż Aksaków za pam 
flet napisany na A ustrję w Kusi, otrzymał pierw­
sze ostrzeżenie. Tymczasem nastąpiło rozczaro­
wanie. Nie Aksakowa ftsąd ukarał, lecz Gołos 
za to, iż śmiał wystąpić w obronie Austiji. 
Chcielibyśmy r,eż wiedzieć, czy jeszcze i dzisiaj, 
po tak wyraźnych manifestacjach rządc carskie­
go, łudzą się w Wiednia i mniemają, Ż6 i rożna 
pogodzić inieresa anstrjackie z moski'ewskiemir>

Stara Pr esse przynosi uam dzisiaj nieskoń­
czenie senzacyjną wiadomość, mianowicie, że am­
basador niemiecki jen. Schweinitz zagroził G ic 
sowi, iż jeżeli prasa moskiewska będzie i  nada1 
występowała równie namiętnie przecb- Anstrji, 
natenczas będzie się on widział w-konieczności 
zażądać paszponów i opuścić Peteroburg.

Miała się ta rzecz Uk odbyć. Kiedy w Ber­
linie otrzymano telegramy o oaśeie Skobelewa, 
wysłał Bi maik depeszę do Schweinitza z roz- 
kc.zem, aby się udał do Gie.sa i zapytał go, jak 
właściwie rzi.J niemiecki zapatrywać się ma na 
tę mowę. Giers odparł Schweinitzow., że „nic 
zgoła nie wie o mowie Skobelewa1. Schweinitz 
zatelegrafował tedy do Bismarka, że owa mowa 
nie nosi na sobie piętna półurzędowego, żs Sko- 
belew działał ua własną rękę, nie był inspiro­
wany ze sfer wyższych, c.ni też nie oti zyms.ł ża­
dnego upoważnienia do wypowiedzenia tego co 
mówił. Kiedy jednaL w parę dni potem pansla- 
wislyrzae dzi mniki petersburgskie, a zwłaszcza 
moskiewskie wystąpiły ż namiętnemi antianstrja- 
ckierni artykułami, a równocześnie stronnictwo 
pansławistyczne okazało i na inuem polu oży 
wioną działalność, zaczęło zbierać składki na 
Hercegowińców itd.; wtedy jen. Schweinitz o- 
trzymał drugą d< reszę od Bisuiarka, w skutek 
której oświadczył Giersowi, iż „jeżeli okaże s5ę — 
cytujemy losło^nie z Sfarej Pees<y — ip rząd 
mos* ewski popiera antianstrjacką agitację pra­
sy moskiewskiej, albo tez za daleko posuwa swą 
względem niej tolerancję, to bardzo będzie mo 
żebuem, a nawet bardzo prawdopodobnem, że on 
(Schweinitz) zmuszony zostanie zawiadomić cara
0 tem, iż polecono mA opuścić Petersburg. Ró­
wnocześnie powiedział on Giersowi, iż jest upo­
ważniony do oświadczfuia, że Niemcy swoje in- 
teresa identyfikują af interesami Aaetrji.^

Ustęp powyższy znajduje się w petersburg- 
skiej korespondencji Starej Pressy, datowanej z 
d. 3. lutego. Jeżeli wi|c naprawdę Schweinitz
1 łożył podobne oświadćzenie Giersow i, to mu­
siał to uczynić najpóźniej d. 2., lab niechby nawet 
3. Jutego, w każdym razie tydzień temu. Owóź 
od Lgo czasu nietylko prasa pan&lawistyczna 
nie przestała rapadać na Anstrję, lecz właśnie 
coraz namiętniej agitację swą prowadzi. Nie speł­
niła się więc nadzieja, wypowiedziana w dalszym 
ciągu owej korespondencji, że rząd carski wyda 
do dzienników okólnik, zalecający im zaniechać 
agitację antiaustrjacką. Postępek rządu z Golo 
sem dowodzi właśnie, źe jeżeli wydmy został ja­
kikolwiek okólnik, to chyba tylko ten, iż nie 
wolno brać Austrji w obronę i przeszkadzać roz­
niecanej w ludzie moskiewskim przez panslawi- 
styczne gana nienawiści do austrjackiej poli­
tyki na Wschodzie.

Że pomimo groźby Schweinitza rząd mo­
skiewski podsyca tę agitację pism panslawisty- 
cznych, najlepszym tego dowodem jest korespon­
dencja z Cetyni, zamieszczona w Prawitiel- 
stwimnijm Wwstuiku, organie, zajmującym w ca­
racie to samo oficjalne stanowisko co Wiener 
dny w Austiji. Oto co czytamy w tej korespon­
dencji :

„Nie stawając ani na stanowiska przyja- 
źnem, ani nieprzyjaźnem względem Anstrji, mo­
żna jednak śmiało twierdzić, że ona sama wy­
wołała to powstanie. Nie robiła bowiem nic, co- 
by mogło ład i porządek w kraju okupowanym 
wprowadzić, a natomiasi od pierwszego dnia o- 
knpacji rozdrażniała lud wszelkiemi środkami, 
nie szanowała jego obyczajów, łamała jego pra­

wa, prześladowała narodowość i wiarę. Od pierw­
szej chwili, gdy wstąpiła na cę ziemię, podepta­
ła siypr.lacje traktatu berlińskiego, i teraz silą 
chce złamać opór ludn, a zapomina zupełnie o 
obowiązkach, jakie zaciagnęła względem mo­
carstw europejskich, gdy biała mandat w Berli­
nie, i o obowiązkach, jakie zaciągnęła względem 
ludu, kiedy ma obiecała zupełną swobódę i po 
prawę losu. Maluczka Czarnogóra święcie speł­
niła ciążące na niej powinności. Mniemała ona, 
że panowanie Anstiji w Hercegowinie wytworzy 
spokój w nadgranicżnycj ziemiach. Tymczasem 
okaznje się, że przez całe trzy lata panowania 
anstrjackiego nie było ani jednego dnia spokoja, 
że władza anstrjacka nic więcej nie robiła jak 
tylko toczyła eiągłą walkę z narodem, że po­
wstanie wie ustawało właściwie tri ua chwih 
przez trzy lata. Rząd czarnogórski nsiłowai 
wszelkiemi środkami nakfomc iieroegowińcow do 
uległości. A jakże w zamian wypłacała się ma 
Austrja? Oto ile razy jaki Czarnogórzec prze­
szedł prze? granicę Hercegowiny, wnet władze 
anstrjackie łowiły go, rezzbrajały i wtrą^ły do 
więzienia. Od pierwszej cnwili oknpacji aż po 
dzień dzisiejszy Austrja stała ciągle na stanowi­
ska nieprzyjaźnem względem Czarnogóry, a te­
raz koncentruje armię na jej granicy. Azaliż 
więc może Czarnogóra patrzeć na to obojętnie, 
że Austrja otacza ją żelaznym łańcuchem swych 
wojsk ?“

I ta i dalej w tym tonie prawi owa kore­
spondencja o rzeczach, których ze względu na 
tutejsze przepisy prasowe powtórzyć nie możemy. 
Korespondencję tę przedrukowały z urzędowego 
pisma wszystkie wychodzące w Petersburgu 
dziennik;, co daje do myślenia, ze in kazano i" 
przedrakować. A uwzględnijmy i to, że w dal 
s*ym ciąga tej korespondencji urzędnik carski 
daje większą folgę swemu językowi i opowiada 
o takich faktach, kióre mugą wysoce podniecić 
namiętności polityczne czytelników Zamieszczo­
ną została ta korespondencja w numerze z d. 5 
lutego, a więc w parę ani po groźbie Schwei- 
nitza

Nie może więc już ulegać wątpliwości, że 
panslawmiyczna polityka stała się od kilka dni 
urzędową polityką caratn. Wprawdzie mużebnem 
jest jeszcze, że Giers do czasu będzie się wszy 
stkiego wypmrał i zapewniał o „mirolui i“  ca­
ra. Ale gdy się zważy, że rząd carski z jedne, 
strony jesc za słaby, aby mógł opanować rozbu­
dzone namiętności ludu, z drogiej zanadto lek­
komyślny, aby nie szukał w zawikłaniach mię 
dzj narodowych ratunku przed „kramołą“ , a wre 
szcie z trzeciej zanadto odlany doktryneryzmowi

Na każdy sposób i we Wiednia i w Rzymie 
>ozycja ks. metropolity będzie bardzo ki-ytyczuą. 
Myyominamy, ze już dwa przeszło lata temu, 
gdy ks. metropolita z innymi dygnitarzami ra- 
i dmi przedsrawiając się we Wiedniu aicyks.
' Caćólowi Ludwikowi, zapewniał o niezłomne j lo- 
alnosci ludn i oskiego w Galicji dla dynastji, 
ircyksiąż. odparł: „Tak jest, wiemy o tem, że 
ad ruski jest szczerze lojalnym, ale nie tak jest 

z innemi klasami rnskiemi “ W  roku ze°złym 
zaś ks. metropolita pojechał do Rzymn z ca l, 
itanią próśb o odszczególnienia dla ruskich dy­
gnitarzy duchownych, aie tak został przyjęty, 
,e ani się ważył wystąpić z tą prośbą. Wiedeń 
Rzym były długo cierpliwemi i nie szczędziły 

upomnień..

pans^awistycznemu; tę mimowoli przyjdzie się 
do przekonania, iż te systematyczne pcdszczn
wama prasy przeciw Anstiji mogą bardzo sna­
dno wyrodzić tam ferment, który jedynie w woj 
nie z Anstrją zaspokojenie znajdzie. Dla tego trż 
wypada jnż nam liczyć się z tą ewentualnością.

Stara Presse podaje z Kraków. (L 6. b. m. 
w najwyżGzym stopni i senzacyjną korespondan- 
cję „o zmianach w galicyjskim organumie admi­
nistracyjnym- którą powtórzyć musimy r powo­
da, że dziennik ten jest organem p ó l n r z ę d o -  
wym. Korespondencja ta brzmi:

„Kilka tygodni temu wiceprezydent namiest­
nictwa galicyjskiego p. Z a l e s k i  otrzymał or­
der żelaznej korony i. klasy, i m. podstawie sta­
tutów tego orderu otrzyma wkrótce godność ha- 
roi a. Fakt ten sam przez się byłby jedynie o 
tyle godnym nwagi, że urzędnikom o klwsy za 
zasługi, nieprzechodzące zwykłego pozioma jłjd  
ności urzędniczej, nadawanym bywa tylko krzyż 
kawalerski orderu Leopolda (ten order jn i po­
siada p. Zaleski; p r 0  i i .  Lecz w połączenia 
i  innemi okolicznościami fakt ten naprowadza 
na domysł, żb p Zaleski opatrzony jest na wyż­
szą posadę, do której haronustwc w naszych sto- 
sannach me jest zbytecznem. Słychać boWiem z 
coraz większą stanowczością, że rozgłaszana jnż 
nieraz dymisja hr. P o t o c k i e g o ,  który jnż do 
przyjęcia posady na miestnika ledwo dał się był 
namówić, wkrótce i .siąpi, i że w tym arcypra- 
wdopodobnym wypadku ster na miestnictwag. J :yj 
skiego po- uczony być ma doświadczonym rękom 
p. Zaleskiego.

„Dotychczas jedyną w tym względzie tru­
dność stauowiła całkiem wyjątkowa pozycja rad­
cy dworu, p. L .b la, któiy jako szet biura pre- 
zydjalnego i wieinik hr. Potockiego obecnie 
wpływ decydujący wywiera na administrację Ga­
licji, i dlatego z rzadką fiaeserją zawsze nmi&ł 
zapobiegać zmianie, którąby bez jego ingerencji 
przedsic rano. Jego też wpływowi i jego energi­
cznemu wsparcia w kierownictwie spraw przy­
pisują, bodaj w części, ta i  długie pozostanie 
Potockiego, któremu urzędowanie się sprzykrzy­
ło. Natomiast zapewniają teraz, że p. L5bl uwa­
ża już za czas po temu aby starać się o inną 
posadę, która niebawem będzie opróżnioną, t  j- 
o posadę prezydenta krajowego na Szlązku (a 
więc p. S n m m e r nareszcie będzie nsnnięty ; p. 
r. G. N.), i dlatego też zapewne hr. Potućki,

Czytamy w Czasie: rJak nam donoszą ze 
Lwowa, ks. Malinowski otrzymać miał rozkaz 
od par ieża podania się do dymisji, w skntek 
czego metropolita wyjechał zaraz, jak mniemają, 
aby go bronić. Czy tak jest istotnie, ręczyć je 
szcze nie można, h ikt jednak niezaprzeczony, 
że metropolita nagle wyjechał przez Kraków 
przejechał Może zechce on wobec położenia 
dzisiejszego tak w Wiedniu jak ?zymie, sza- 
kać zaradczych a skutecznych środków przeciw 
działaniom wrogim nnii i państwa. — Chwila 
stanowcza w tej mierze nastała.”

Musimy zwrócić uwagę że ks. metropolita 
Sembratowicz wyjechać musiał do Wiednia już 
di -tego, że wszystkich członków Izby panów, 
menaleźących do obozn centralistycznego, zawe­
zwano na dzisiejsze posiedzenie tej Izby, na 
którem traktowaną będzie sprawa wszechnicy 
czerkiej. Bardzo łatwo zaś być może, iż ks. me­
tropolita z WLdnia, po załatwienia spiawy tej 
wszechnicy, bądź powołany, bądź z własnego po­
pędu, uda się do Rzymu

Czy papież rozkazał ks. Malinowskiemu po­
dać się do "„misji, to pytanie Gdyby to praw­
dą było, mielibyśmy znak, że Rzym jnż posiada 
wszelkie nietylko poszlaki, ale i dowody które- 
by taki krok usprawiedliwiły.

któremu ostatnie kroki przeciw prowodyrom ru­
skim są wstrętne, nie zechce dłnżej pozostać na 
urzędzie i odda się wyłącznie administracji swo­
ich dóbr rozległych.

„Niemniej też ma być istotliwie zachwianą 
pozycja marszałka krajowego, dr. Z y b l i k i e -  
w i c z a , którego gurączkowy temperament nie­
raz jn i w/wołał niemiłe sceny w Wydziale kra­
jowym i między innemi także p. Hausnera zmu­
sił do złożenia mandatu posła sejmowego, i za­
pewne po nowjwh wyborach do sejmu, które za­
pewne już w tym rokn nastąpią, zajdzie zmiana 
i w kierownictwie administracji autonomiczne, 
jeżeli się znajdzie odpowiednia ta  temu osobi­
stość. Wtedy objąłby p, zyblikiewicz zapewne 
kierownictwo uchwalonego na zeszłej sesji sej­
mowej banka krajowego, gdzie jego wiadomo?-i 
administracyjne znalazłyby odpowiedniejszy za­
kres działania & jego impetyczne postępowanie 
nie tyle by raziło.”

Mogliśmy już w jednej rzęsci nakłada nu­
meru wczorajszego podać telegram, że ust*.wa 
naftowa, jakkolwiek słabą większością 10 gło­
sów przyjętą została za podstawę do szczegóło­
wej rozprawy, •— rząd tedy i prv-rica odetchnąć

M i ze wspnl lileisM
stu d jl I p od róży

przez

Edwarda Pawłowie**.

(Ciąg dalszy.)

Z pomiędzy wieln, najbardziej mi przypadł 
do meg) usposobienia, Micha! W_iui wski. Kiedym 
się z nim zapoznał, ukończył już był akademię, 
■ jako lekarz mieszkał w domn rodziców Uro-
i — »  TT7il«ró  łft rrnoa+n miłi riUA-dzony w Wilnie, kochał to mia&tc miłością pra 

wdziwie synowską. Znał wszystkie jego osobli­
wości, za ratki i przywiązane do nich tradycje. 
Posiadał dziwną zdolność do rzeźbiarstwa; —• < 
gr&niczał się ,jednak, wyrabianiem przedmiotów 
architektonicznych, które wykonywał zwyl * i  
hebanu, jedynom narzędziem: nadłamanym scy­
zorykiem. kle to co z rąk jego wyszło, 1 a 
misternie wykonanem było, i z taką precyzją, 
że obndzało powszechny podziw. Arcydziełem 
jego talentu był gotycki kościółek ś. Anny, nie 
więcej, nad kilka cali wysoki, a wyrzeźbiony 
tak znakomicie, z taką dokładnością proporcji, 
te jm żaden ze znanycn podówczas rysunków, 
dorównać nie mógł.

Dzieło to z czasem, było najcelniejszą o- 
zdobą, bndoarn księżnej Witgensteiń w Werkach.

Była to dusza cicha, smętna i głęboka. Za­
nim otrzymał posadę lekarza w W< rkach, zbli­
żył się był ze mną, i odtąd, przez ciąg pobytu mego

w Wilnie, byliśmy nie rozłączni. Jedyny to i najmil­
szy był towarzysz naszych wycieczek artystycz­
nych ; mówię naszych, gdyż brał w nich udział, 
BuLiak, jako towarzysz moich stu ljów malarskich. 
Cel ich, jak to powiedziałem, 1 yt auystyczno- 
archeologiczny. A więc kościoły, cmentarze, 
ciasne, stare zaułki, z ich dawną architekturą 
domów, podwórzy; okolice Wilna, jak Zakręt., 
Werki, Popławy, były zwykle celem naszych 
wycieczek. Opatrzeni w ołówek i album, zbie­
raliśmy wszystko, co się nadawało dla rysunku.

Zimą, od czasu do czasu, zajmował nas wy- 
oorny t.catr, pod dyrekcją Bażyńskiego z Iza- 
De ą Górską, Dawisonem, Nowakowskim, Sure- 
wiczem, Zamecką, później Deryngiem. A by ła 
też i opera nn miecka z Rygi, pod dyrekcją Szi_iid- 
kopfa, i  uroerą Ewelinką jego córki , której 
wazięk bardziej jeszcze niż śpiew, publiczność 
i młodzież cź aro wał.

"ewn1 go razu, przed samą wakacją, gdyśmy 
dla jakich*studjów, bylina Rosie. któr. fo cmen­
tarz, należał podówczas, do księży Misjonarzy, 
zauważaliśmy, że napis na grobie Euzebiusza 
Słowackiego, co tak malowniczo był z głazów 
granitowych ułożony, w cienia drzew wieko­
wych, przez wpływ czasu, stał się prawie nie­
czytelnym.

Wiesz co, powiada mi W. jilewski, ty 
przecież malujesz olejno, ma^ więc farby i pędzle, 
zabierzmy to jutro, przyjdźmy tu i odnówmy 
ten napis. Toż tu przecież spoczywa, profesor 
literatury polskiej, uniwersytetu naszego, i oj­
ciec Juliusza! Nie godzi się aby jego imię czas 
zacierał...

— Dobize, odrzekłem. Jutro więc odświe­
żymy napis. Przygotuję dziś jeszcze farbę, a 
jutro nad wieczorem, gdy upał minie, przyj­
dziemy tutąj; bo i ja przecież w gimnazjum

słuckiem uczyłem sie wymowy polsk-ej, z książ­
ki ułożonej przez niego — a był też retm  au­
tora „Kordjana”, którego właśnie teraz przepi­
sują.

Nazajutr:: więc, wybraliśmy się po pułndnir 
na cmentarz. Dzień by-, znojny. Gdym był już 
w połowie roboty, a Michał cc mi czytał i- 
siadłszy na ławce sąsiedniej mogiły, sL i oe się 
skryło za chmury — i daleki głuchy hnk grzmo­
tu przerwał ciszę cmemarną-

— Oho, zawołał, mamy więc i prynukę No, 
spiesz bracio, bo będzie źle z nami.

Ale jnż pośpiech był daremny. Bo na raz 
zerwał się wicher, jak duch przeleciał z j ękiC' 
wśród krzyżów i grobów — zakręcił gałęźn i 
krzewów i drzew mogilnych; — nasnL ty się 
czarne chmury; — udeizył piorun — i krople 
deszczn ciepłe i wielkie spadły na zie™ię. — 
Rozszalała się burza. — Nie b] ło rady, trzeba 
było ;mykać, odkładając skończenie robo1 y □ l 
później. — Więc farby i pędzle wsunąwszy do 
szpary, między kamienie grobowca, pospieszyli­
śmy sk tyć się pod dach jakiejś kapliczki, obie­
cując, że z i ierwszą pogodą pizyjdLiemy znowu 
dokończyć roboty.

Niedokończ^liśmy jej wjzalue; — a stało 
się to nie dla braku chęci, lecz dla okoliczności 
wcale od nus niezależni ch

Wypadki tak się uożyly, źe trzeba było, 
aby m uzież zorzy stając z nadchodzących feryj, 
iak najśpierzniej opuściła Wilno, i rozsypała się 
po kraju.

Nazą ntrz więc, ja i kilku kolegów byliśmy 
nż w drodze w kierunku Lidy, Nowogródka, 

Słucka i Pińska. Każdy z nas obładowany Dył 
odpisami Izieł zakazanych, które wyniesione 
przez kolegów manowcrmi po za rogatki, wrę­
czone nam zostały o kilka wiorst za miastem

Ja miałem z sebą „Pana Tadeusza” , zaleć.wo je ­
szcze z -amgo ń i Litwie z tytułu, „Dziadów” 
Część III., „Kordyana” itp.

Któż z nas, gdy to już bezpowrotnie minęło, 
nib wspomina sobie z miłem uczuciem owych po­
dróży studenckich; g<ly młody i tylko młodością 
bogaty, odbywał je w gronie wesołych towarzy­
szy, w najętej żydowskiej budzie, która się zwała 
fraktowa albo brodzką, według tego, czy była 
całkiem czy do połowy krytą. Zaprzężona trzema 
lub czterema końmi, wyładowana iak korab Noe­
go, wsze siego rodzaju pakunkami, opuściwszy 
bruk ji^.sk zdaje się płynąć po morza piasków- 
Drog„ u wyjazdu z Wilna ldsró p ju. górę, więc 
jedziemy zwolna Gdy w.oc tak żółwim ki okiem 
suniemy się coraz wyżej, żegnając na prawo i 
na lewo piętrzące się malownicze góry i wzgó­
rz. , Rybiszek, Jeruzalem, Betleemu i t. p., a 

< ka, podsyca \ąc gawędkę. z rąk do rąk p o ­
chodzi, mówię Święcickiemu, który wyciągnięty 
jak długi, właśnie w tej chwili płatał figle któ­
remuś t  solegów.

— Jnż to — przyznaj kochany Józefie — 
że a z_ś nam losy o wielb łaskawsze, niż W owej 
sławnej odróży * Trok do W ika, pamiętasz, co?

—  C*y pamiętan & to dobre; o, nie zapo­
mnę pewno nigdy tej sławnej rejterad^, co nam 
przypomniała odwrót Francuzów r Mcskwy. Już 
te snać sądzono tej drodze, aby nie zaginęła w 
niej tradycja ich Jdęski. Śliczna to była podróż, 
nie ma co mówić.

— Jakże to było, powiedz nam, powiedz — 
zawołali wszyscy.

— A no, słuchajcie. Mieszkając w Wimię, 
wyrzucałem sobie nieraz, że nie byłem w Tro­
kach ; bo podlng mnie być w Wilnie, a nie znać 
Trok, to tak. jak być w Rzymie & papiefa nie 
widzieć. Dowiedziawszy się zatem, że moi kole­

dzy, wybierają się tam ur jakąś artysty ssą 
wycieczkę pieszo zaprosiłem się do n rh. Pe­
wnego więc popołudnia, zaprowidowani należy­
cie, obuci w likkie chodaki, kupione, ze zgor­
szeniem Filipa, na Szklannej ulicy, puszczamy 
się w drog£ i nieodstępnym, jak zawsze, naszym 
famnlusem któremu przy rozdziale podróżnych 
bagażów dostał się, rozumie się samowar jako 
przedmiot nieznany prawie jeszcze w litewskich 
zajazdach, a uprawiany przez niego po mistrzew ■ a 
skn. Idziemy raźnie, krokiem miarowym; wiedzą-, 
że chi va p.jino, va sano, i że cztery mile mamy 
przed sobą Za miastem świeża aura zapach fa­
lujących łanów zboża i łąk skoszonych, usposa­
bia nas wybornie; nawet Filip robi obserwacje 
nad Florą, porównywując ją i  tą, jaką ntta /o  
nad Prypeidą, rozumio się ze szkodą liteńrskiej 
A więc lekko, wesoło, mijamy Dolną. Poi *ry, 
dalej las ciemny przed Waką. Wszystkoidzie 
wyśmienicie. Gdyśmy z lata wycLodzili ’ jl euk- 
mniało nam na dobre. Filip gdsieś pn-jutoatał- 
Wiedzieliśmy co to znaczy bo oto za chwilę 
rozległ się znany śpiew:

Oj wołyź moi, da-i połowyje,
Da-i ciemni wy mnie da-i nie orete ;
Oj leuaż moi da-i mołodye,
Da-i czemuż wy marnie .aete-e- e !

Rzewna, przeciągła nuta tej pieśni ukraiń­
skiej, dziwny miała urok, o tej porze, płynąc 
z piersi tego prawdziwej > syna ludu. Głos tei 
miał dźwięczny, jakby uczuciem bola _ tęyanoiy 
przebiękły. Nieraz on nam, na naszych studenc­
kich wieczorkach, śpiewał swojt dumki, których 
umiał bez liku, To też wiedział i teraz, że go 
z przyjemnością słacnamy. Był to też objaw je­
go dobrego usposobienia. Czuł sfa ys — był 
w lesie. Gdy skończył, i zrównał się z nami 
wyraziliśmy mu nasze zadowoluenie i podzi
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mogą swobodniej. A zwłaszcza prawica! Złośli­
wie, ale prawdę powiada Jsowa, Presse, że „ga­
binet Taaffego może upaść, ale obalonym być nie 
może" — tj. że choćby Izba posłów odrzuciła 
ustawę naftową, to gabinet tylko wtedy musiał 
by ustąpić, gdyby cesarz sobie tego życzył. Że 
jednak w razie upadku tej ustawy nastąpiłaby 
była zupełna dezorganizacja w obozie prawicy, 
to podobno rzecz była wielce możliwa.

Podwyższenie cła od nafty ma być uważa- 
nem za ochronę od zagranicznej produkcji nafto­
wej ; zaprowadzenie całkiem nowego podatku 
konsdmcyjtrego od nafty jest prostem rozciągnię­
ciem systemu podatków konsumcyjnyck i na nal- 
t ę ; a zakaz osobnego okładania nafty akcyzą w 
miastach zamkniętych, ma od zbytniego podroże­
nia materjału świetlanego ochronić miasta, najwię­
cej nafty zużywające. Ostatecznie jednak chodzi, 
i to głównie, o przysporzenie skarbowi państwo­
wemu kilku milionów nowego przychodu, któ­
ry już w jeneralnem sprawozdaniu komisji bu­
dżetowej Izby posłów preliminowany jest w kwo­
cie 5 mil. — suma poważna wobec niedoboru, 
na niemal 34 mil. złr. obliczonego. Jeszcze bar­
dziej to nowe źródło przychodu potrzebne jest 
skarbowi węgierskiemu, i już sejm węgierski 
przyjął tę ustawę w tern brzmieniu, w jakiem 
ją w Radzie państwa wniósł rząd przedlitawski. 
Ale aby ustawa była ważną, musi być i przez 
sejm węgierski i przez Radę państwa przyjętą. 
Odrzucona w Przedlitawii nie może obowiązywać 
i we Węgrzech.

Położenie tedy jest takie, że w razie odrzu­
cenia, łub choćby tylko znacznego zmienienia u- 
stawy naftowej przez Radę państwa, ubyłby 
skarbowi przedlitawskiemu i węgierskiemu zna­
czny a arcypotrzebny, niezbędny przychód, i 
rząd przedlitawski byłby skompromitowany wobec 
węgierskiego, bo ta ustawa jest owocem wspól­
nego kompromisu, i Węgrzy uietylko na jej u- 
chwałenie w ogóle, ale i na jak najrychlejsze u- 
chwalenie nalegają — w przeciwnym razie gro­
żąc odwetem, gdy przyjdą na stół zmiany ogól­
nej taryfy cłowej, których się przedlitawski prze­
mysł i handel domaga.

Tymczasem część prawicy, tj. klub hohen- 
wartowski już w r. 1878 głosował przeciw pro­
ponowanemu wówczas podwyższeniu opłat od 
nafty; Koło polskie zaś było w fatalnej pozycji, 
gdyż nowy projekt tej ustawy nie odpowiada 
życzeniom galicyjskiego przemysłu naftowego. 
Skutkiem najusilniejszych nalegań rządu, ze 
względu na ogólne położenie monarchii, ostate­
cznie Koło polskie oświadczyło się w ostatniej 
chwili za ustawą; tos&ino i z tego samego je­
dynie, powoda uczynił i klub czeski. Inaczej po­
stąpiły kluby hohenwartowski i lienbacherow- 
ski — zasłaniając się tern, że komitet wyko­
nawczy prawicy nie uchwalił obowiązkowego 
głosowania w tej sprawie I faktem jest, że gdy 
onegdaj przyszła ta ustawa pod ogólną dyskusję 
w Izbie, nie było żadnej pewności, czy się utrzy­
ma w głosowaniu.

Powstało ogromne oburzenie na niezdatność 
komitetu wykonawceego. Mianowicie Czesi obu­
rzali się, iż w takim stanie rzeczy nie odłożono 
tej rozprawy aż do rozstrzygnięcia kwestji wsze­
chnicy czeskiej w Izbie panów. Gdy się poczy­
nało posiedzenie Izby, klnb hohenwartowski był 
się już zgodził głosować za ustawą, klub lien- 
bacherowski zaś uietylko że tego nie uczynił, 
ale sam p. Łienbacher zapisał się do głosn 
p r z e c i w  ustawie. Nastąpiły sceny skandali­
czne — bo w oczach tryumfującej lewicy. Na 
ławach prawicy pozostały tylko jakby patrole z 
każdego klubu a reszta członków obradowała po 
pokojach klubowych w gmachn Izby, to samo 
ministrowie. Nareszcie po godz. 1. podczas mo­
wy Siissa dobito targu. Komitet wykonawczy o- 
głosił głosowanie dla wszystkich klubów za o- 
bowiązujące, gdyż nareszcie i klnb lienbache- 
rowski zgodził się głosować za ustawą, pozosta­
wiając swobodę tylko posłom yorarlbergskim 
Oelzowi i Turnherrowi. Do głosowania przyszło 
dopiero wczoraj.

Słychać, że ministeijum groziło podaniem 
się do dymisji. Ale napewne słychać, że klub 
lienbacherowski dlatego się był uparł, iż pra­
gnie bądi co hądi obalenia p. Dunajewskiego, i 
dopiero wtedy ustąpił, gdy mu wyjaśniono auten­
tycznie, że o obalenia samego p. Dunajewskiego 
mowy być nie może, tylko chyba o obalenia ca­
łego gabinetu Taaffego, gdyż w tej sprawie cały 
gabinet jest jak najsolidarniejszym. łagodzenie 
tej sprawy ma być dziełem hr. Hohenwarta; on 
też z p. Grafem (z Tyrola) zawiadomił podczas 
mowy p. Su3sa tak Taaffego jak Dunajewskiego 
o tym rezultacie — a Łienbacher udał się do 
prezydenta dr. Smolki z zawiadomieniem, iż się 
zrzeka głosu.

Onegdaj z prawicy tylko Czech p. Adamek 
przemawiał za ustawą, i to jedynie ze względu 
na potrzebę zbrojności państwa i na gabinet hr. 
Taaffego. Lewica sądząc, że przyspieszy głoso­
wanie zrzekała się głosów— już była pewną, że 
padnie „der yerhasste Pole“ — i zawiodła się. 
Dlatego p. Auspitz, który był zrzekł się głosu, 
znowu go zażądał.

Klęska w Izbie posłów obecna nie byłaby 
jeszcze dla rządu klęską ostateczną, bo Izba pa­
nów niezawodnie przyjmie ustawę, a zatem usta*

— Wże ja zabyu mnoho u Wilni, bo tutki 
nie znajut’ om szczo se pieśnią znaczyt, odrzekł 
z przekąsem.

Nareszcie nastała noc, ciemno; — księżyc 
gdzieś między drzewami zamarudził. Nie widząc 
prawie drogi przed sobą — z przyjemnością uj. 
rżeliśmy w dali światełko. _ Była to karczma. 
A więc gdy nam już i głód i znużenie dały się 
poczuć, postanowiliśmy w niej noc przepędzić. 
Jak tam przeszła nam ta krótka noc czerwco­
wa, na rozesłanych na ziemi kulach słomy, w ży­
dowskiej izbie, to mniejsza. Znużenie ukołysało 
nas prędko; — i gdyśmy się zbudzili, wschodzi­
ło już słońce. Zanim ogarnęliśmy się, Filip przy­
rządził herbatę na dworze pod drzewem, zkąd 
się nam przedstawił czarowny widok na Troki. 
Jedyny to może punkt, zkąd ta stara stolica 
L'twy wydaje się najlepiej. Na pierwszym pla­
nie. na górze, kościół i klasztor ks. Bernardy­
nów; (zburzony obecnie) dalej, starożytna fara, 
potem miasto oblane wodami jeziora; a dalej — 
w pośród modrej lskniącej się przestrzeni, na je­
dnej z wysp, zamek, o wyszczerbionych czerwo­
nych basztach, w malowniczej ruinie, mgłą po­
ranną na wpół przysłoniony; wszystko zaś obla­
ne jaakrawem światłem wschodzącego słońca. 
Nie zapomnę tego widoku.

— Ależ bo to piękne, woła ktoś ze słucha­
czy; — toż ten jeden widok wart pielgrzymki 
do stolicy Kiejstuta!

— O tak, piękne to było; ale w tern też 
właśnie była i przyczyna naszej późniejszej 
awantury. Ale o tom, potem; teraz ciągnę dalej. 
W Trokach stanęliśmy gospodą w oberży, za- 
jąwszy parę pokoików na kwaterę. Gospodarzem

wa wróciłaby n&nowo do Izby posłów do po­
wtórnej uchwały.

Ustawa o wszechnicy czeskiej ma mieć za­
pewnioną większość 10 głosów, mianowicie wszy­
scy duchowni członkowie oświadczyli się za nią 
i mieli w komplecie przybyć na posiedzenie. W 
razie odrzucenia tej ustawy, postanowił rząd, 
zamianować na prawniczy i filozoficzny fakultet 
tej wszechnicy tylu profesorów czeskich, że wię­
kszość senatu byłaby czeską — a to sroższa 
klęska^dla teutonów, niż ta ustawa. W  razie 
zaś wniesienia nowej ustawy, oddanoby wsze­
chnicę pragską Czechom, a Niemcomby nową u- 
rząd?oao w takiej formie, j&ką obecnie proponu­
ją tentowi dla wszechnicy czeskiej. Dzisiaj po­
czyna się w Izbie panów rozprawa nad ustawą 
o wszechnicy czeskiej.

Służba finansowa w Galicji.
Już parę razy mieliśmy sposobność zwrócić 

uwagę na dziwną dyskarmonię, jaka zapanowała 
obecnie pomiędzy krajową dyrekcją skarbu we 
Lwowie a centralną władzą finansową we Wie­
dniu. Odkąd bowiem istnieje krajowa dyrekcja 
skarbu, to podobno jeszcze nigdy nie zdarzyło 
się, ażeby w sprawach osobistych tyle jej wnio­
sków uchylono we Wiedniu, jak to się dzieje 
teraz od niejakiegoś czasu.

Wiadomo np., że gdy chodziło o nominację 
trzech starszych inspektorów, nadeszły z mini 
sterjnm mianowania kandydatów, którzy wcale 
ze strony swej przełożonej władzy w kraju do 
awansu przedstawieni nie byli. Również gdy 
chodziło o obsadzenie opróżnionych w kasie kra­
jowej posad, krajowa dyrekcja skarbu dopiero 
za ponagleniem ze strony ministerstwa przędło 
żyła swoje wnioski. Lecz pomimo tego naglenia 
załatwienie sprawy przeciągnęło się we Wiedniu 
trzy miesiące, gdy zaś powróciły akta z mini­
sterstwa, okazało się, że na dwóch kaudydatów 
na kasjerów proponowanych ze Lwowa, tylko 
jeden .został uwzględniony, nominacja zaś dru­
giego była dla pana Jorkascha—niespodzianką..

Trudno nam znać przyczyny tej dziwnej 
niezgodności władz. Może jednak ta okolicz­
ność posłuży za powód do dokładniejszego roz­
patrzenia się osób kompetentnych w ustroju nie­
których gałęzi służby finansowej w naszym kraju. 
I tak np. na wniosek krajowej dyrekcji skarbu 
zniosła centralna władza przed trzema laty je­
dną posadę kasjera przy głównej kasie krajo­
wej, bez względu na to, że pozostali trzej ka­
sjerzy oprócz zwykłych agend mają także usku­
teczniać manipulację pieniężną funduszów inde- 
mnizacyjnych, gdy np. w Pradze, gdzie główna 
kasa krajowa nie jest obarczona funduszem in­
dem uizacyjnym, urzęduje aż pięciu kasjerów. 
Lwowskiej kasie głównej poruczono od czasu prze­
niesienia zeszł. roku gal. dyrekcji domen i lasów 
z Bolechowa do Lwowa także załatwianie obro­
tów pieniężnych tej władzy, b e z  z w i ę k s z e ­
n ia  e t a t u .  Dla urzędników jest taka kumu­
lacja czynności oczywistą krzywdą, a cisnący 
się codziennie do kas natłok stron również nie 
zgadza się ani z godnością ani z interesem służby 
państwowej, gdy w każdym lada jakim banku 
prywatnym kasowa obsługa publiczności odbywa 
się pod dogodniejszemi warunkami, niż w głó­
wnej kasie rządowej w Galicji. W manipulacji 
kasowej może W danym razie przesadna oszczę­
dność na rachunek urzędników, do bardzo niemi­
łych doprowadzić następstw, jak to już zda­
rzyło się przed kilku laty faktycznie m głównej 
kasie krajowej we Lwowie.

Dalej podnosimy zamięszanie, jakie panuje 
w urzędach podatkowych. Z jednej strony wi­
dzimy inspektorów podatkowych uganiających za 
nowemi przedmiotami do opodatkowania (8 1 e u- 
e r o b j e c t e )  w sposób bezładny, dokuczliwy w 
najwyższym stopniu dla ludności, a nawet z 
wielu względów dla fiskusa szkodliwy, gdyż ni­
szczący siłę podatkową wielu przedsiębiorstw; a 
z drugiej strony chaos nie do opisania w mani­
pulacji przeciążonych czynnościami urzędów po­
datkowych. Dość powiedzieć, że np. niema na­
wet nadziei, ażeby do końca bieżącego kwartału 
dokonane zostały obliczenia podatku gruntowego 
podług nowych norm, jakkolwiek nowa ustawa 
obowiązuje niby od 1. stycznia. O systematycz­
nym, sprawiedliwym rozkładzie podatku zarob­
kowego i dochodowego ani mowy niema. Wszy­
stko zależy od przypadku, od szczęścia: kto ko­
rzystniej dla siebie umie fasje układać, albo też 
zupełnie usuwa się od fasjonewania dochodu, ten 
wygrał, jak długo jaki przypadek nie zwróci na 
niego uwagę władz podatkowych. Gdy np je­
den z „mężów zaufania" do wymiaru podatku za­
robkowego we Lwowie zwracał uwagę naczel­
nika tutejszej administracji podatkowej ua tę o- 
koliczność, że gdy jedne partje są przeciążone 
podatkiem, to mnóstwo spekulantów zręczniej­
szych usuwa się zupełnie od opodatkowania, albo 
też płaci najniższy wymiar, odpowiedział mu ów 
dygnitarz.

— Daj mi pau ośmiu urzędników więcej, a 
podatek będzie systematycznie rozrachowany 
Przy tych zaś siłach, jakiemi ja obecnie rozpo­
rządzam, opędza się służbę jak się da, byle a­

b y ł, jak zwykle w Trokach, poczciwy Ka- 
raita. *)

— Atande, — przerywam w tem miejscu 
Święcickiemu; — pozwól mi tu dalej mówić; bo 
gdy ty wkroczyłeś opowiadaniem w dziedzinę 
piękna, dając nam krajobrazy, ja ci się wywza- 
jemnię, na polu relacji, w zakresie medycyny — 
gdzie twoja skromność niepozwoliłaby ci może 
być szczerym. Otóż moi panowie, gdyśmy się 
rozkwaterowali, ucieszył się nasz gospodarz nie­
wymownie, gdy się dowiedział, że między nami 
jest medyk i to sławny. (Reklama, której auto­
rem, rozumie się, proprio motu, był Filip). Wy­
padek bowiem zrządził, że miejscowy lekarz, od 
paru dni na śledztwo wyjechał, a tymczasem wy­
padła potrzeba właśnie w tej chwili rychłej po­
mocy jego własnej żonie, — tuż obok w sąsie­
dnim domu. A więc, gdy nietracąc czasu my 
dwaj. Mikołaj i ja, udaliśmy się z ołówkami na 
zamek, towarzysz nasz pozostał w mieście, na 
usługach cierpiącej ludzkości. Ale to już znać, 
że prawdopodobnie należy on do szczęśliwej 
liczby tych szeregowców, co to już w tornistrze 
noszą marszałkowską buławę, bo gdyśmy wróci­
li na obiad, wielka radość panowała w sąsiedz­
twie — a nawet w oberży i mieście: pani konsy- 
liarzowa powiła syna.

(C. d. n.)

*) Karaici wyznania mojźeszowego, nie przy­
jęli talmudu. Przemysł Ich w Trokach, stanowiło 
dawniej pielęgnowanie jarzyn a szczególniej ogór- 
gów, któremi zaopatrywali Wilno.

parat nie stanął, przywalony nawałem roboty 
bieżącej.

Zamieściliśmy niedawno cały szereg uwag o 
rozlicznych dziwolągach fiskalnych, jakie u nas 
zdarzają się. Niniejsze uwagi są przypomnie­
niem tego przedmiotu. Czy w Kole polskiem 
nie znajdzie się nikt, kto zechciałby zająć się 
dokładniej studjowaniem tego przedmiotu, nie­
zawodnie wielce ważnego dla kraju?..

Powstanie krywoszafisko-hercegowińslce,
Podlng im ę 1,owego sprawozdania w utarczce 

pod Brodem, któią stoczono d. 2. b. m., poległ 
szeregowiec Piotr Jarków z 77. pułku, zaś w 
utarczce pod. Karaniem Hubicz zginął szeregowiec 
Jan Rybarczyk z 1. pułku piechoto. Inne nazwi­
ska rannych i zabitych są czeskie i niemieckie

Przed kilkoma dniami intendant Brodowicz 
ndał się z kolumną prowiantową z Serajewa do 
Tyrnowy. Został on wzięty do niewoli razem z 
dwoma żandarmami, a powstańcy zabrali mu ca­
ły transport i G.000 złr. gotówką. Jak utrzymu­
ją, Brodowicz. został wypuszczony przez powstań­
ców, musiał dać tylko słowo honoru, że przeciw 
nim walczyć nie będzie. Od 6. b. m. ponawiają 
się utarczki w okolicach Gorazdy, gdzie dotych­
czas był spokój zupełny.

Korespondent z Kotaru do Deutsche Ztg. ma­
luje stan rzeczy w Czarnogórze w nader czarnych 
kolorach: „W  Cetyni panuje wielkie wzburzenie. 
Mieszkańcy zbierają- się gromadkami po ulicach 
i z niezwykłem ożywieniem dysputują o spra­
wach politycznych. Na wszystkich ustach imiona 
księcia, wojewody Plamenaca, Boża Petrowicza i 
Matanowicza. Jeżeli się zapytać Czarnógórca, co 
książę ich porabia, wzrusza ramionami z ozna­
kami gniewu i lekceważenia. Wodze rządu są 
w ręku Petrowicza, a w całym kraju wielka a- 
narchia. Krywoszanie opowiadają, że wysłali do 
księcia czarnogórskiego kilku wojowników, któ­
rzy mu ostre poczynili wyrzuty za dwulicowe 
zachowanie się wobec powstania. Kobiety, dzieci 
i starcy, któray schronili się z Krywoszy i Her­
cegowiny do Czarnogóry, cierpią tam wielki nie­
dostatek. Ażeby uwolnić się od skarg i wyrzu­
tów wyjechał książę z Cetyni, naprzód do Daui- 
lowgradu, następnie do Antiyari. Czarnogórców 
zniechęciło do księcia i to, że otrzymał wysoki 
order anstrjacjd

Widoczną jest rzeczą, że popadł u swego 
ludu w niełaskę Być jednak może, iż cały jego 
pobyt w A‘ntivari jest tylko komedją i że na­
dejdzie chwila, w której powie przed całym 
światem: ^Patrzcie, że inaczej postąpić sobie 
nie mogę — że muszę stanąć na czele moich 
sokołów, jeżeli nie chcę postradać tronu i ży­
cia !“ Trzeba i to uwzględnić, że całe otoczenie 
księcia, nawet gwardja przyboczna, złożoną jest 
z jego krewniaków. W danym razie obawiają 
się scen gwałtownych i krwawych. Największe­
go poważania zażywa Bożo Petrowicz i nie mo­
żna o nim powiedzieć, aby był zdecydowanym 
wrogiem Austrji, ma jednak nader burzliwe u- 
sposobienie, a pokój trwa dla niego już za dłu­
go. Opowiadają także, iż między wojewodami 
wypadły kłótnie, % powodu, że gdzieś zginęło 
10.000 rs, nadesłanych na wsparcie powstańców 
z komitetu panslawistycznego. W takich spra­
wach Czarnogórcy nie unoszą się litością, a bia­
da eskamoterowi pieniędzy publicznych, jeżeli go 
odkryją!

Z placu boju w Hercegowinie zamieszcza 
TagUatt następujące biuletyny:

i T r ei b i n i a 27. stycznia Okolicą Stolaca. 
Bilekn, Gacka," Newjfesinia i Korj&nicy przeciąga­
ją liczne oddziały powstańcze. Dotychczas na­
padały one tylko na słabe patrole, obecnie od­
ważają się na większe przedsięwzięcia. Powstań­
cy, dotychczas nazywani urzędownie „rozbójni­
kami" i „bandytami górskimi," okazują mistrzow- 
stwo w wojnie podjazdowej. Na południu Her­
cegowiny pozostawały do niedawna spokojne 
tylko okolice Trebini, Korianicy i Popowego 
Pola. Sił powstańców nawet w przybliżeniu obli­
czyć nie można, a brak wszelkich danych.

M o k r i n a  d. 28. stycznia. Nie mija jeden 
wieczór, żeby nasze posterunki nie były alarmo­
wane Alarmy te robią powstańcy w tym celu, 
a ly  nie dać wytchnąć żołnierzom, wywabić ich 
z koszar i poznać siły. Przedwczoraj zaalarmo­
wali powstańcy Orahowacza sztab pułkowy 16. 
pułku piechoty i usiłowali pojmać pułkownika Ko 
koticzicsa. Trudy ogromne. — Żołnierze cierpią 
niewypowiedzianie. Podpułkownik Dorlicz, który 
umarł nagle w Trebini. nabawił się choroby 
podczas służby kordonowej, W  tych dniach na­
padli powstańcy na posterunek iandarmerji w 
Kruszewicy, złożony z 9 ludzi, pojmali ich i u- 
prowadzili. Skoro nadbiegły posiłki. znaleźli 7 
trupów żandarmów z ponęinanemi głowami. 
Wszyscy mieli ręce w tył powiązane. Dwóch in­
nych nie odszukano.

B i 1 e k d, 29. stycznia. Niepewność wzra­
sta; żołnierze nie mogą wychodzić z garnizonu, 
żeby ich nie napadnięto; po wodę do Trebini- 
cy u łaje się zawsze cała kompania. Przedwczo­
raj o pół mili od Bileku został na drodze napa­
dnięty kurjer serbski, odcięto mu nos i uszy.

W miejscowości Sześciuwica został napa-1’ ■
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Pomniki Sieniawskich
w Brzeżanach.

(Dokończenie.)
Dwa inne sarkofagi mieściły resztki Proko­

pa i Mikołaja Czwarty sarkofag jest ozdobniej- 
szy niż inne. Boczne ściany przedstawiają arma­
turę, składającą się z dział i innej broni, na 
wieku odlew leżącego wojownika. Głowę opiera 
na ręku, a pod poduszkę podsunął szyszak. Ca­
ły posąg bardzo udatny, odpowiada wyobrażenia 
Aleksandra na pomniku. Czy był jaki napis? 
Niema śladu. ,

To są wszystkie grobowce, pomniki i napi­
sy Sieniawskich w Brzeżanach — inne zapisane 
w Starowolskiego i Okolskiego Orb. poi. były 
może na trumnach, lub je wcześnie zmieniono.

Ród nie wygasł jeszcze i nie brakło mu już 
teraz mężów, którzyby na pomniki zasłużyli, bo 
ród, co miał takie kobiety jak Jadwiga Tarłów- 
na, Katarzyna Kostezanka, Elżbieta Potocka, 
Cecylia Radziwiłłówna, a nawet ostatnia, Elżbie­
ta Lubomirska, nie mógł odraza zgnnśnieć i nie 
zgnuśniał w istocie. Ostatnim trzem pokoleniom 
nie brakło też ani odwagi, ani ambicji wojennej, 
sławnym jest syn Prokopa Hieronim Adam, pi­
sarz w. kor. Starosta lwowski, zmarły w skutek 
trądów w czasie oblężenia Zbaraża 1650 r., nie­
mniej namiętnym wojownikiem jest jego syn, Mi­
kołaj Hieronim, hetman poi. kor., starosta roba-

anięty pewien bogaty mieszkaniec, który wzbra­
niał się przystąpić do powstania. Uprowadzono 
mu bydło i zabrano 4000 złr. w obligacjach.

Telegraf z Bileku do Trebini znowu został 
przerwany.

Kasy oszczędności.
Jak wiadomo odbyła się w czerwcu jeszcze 

ankieta zwołana przez ministerstwo, celem obmyśle­
nia środków pomnożenia liczby kas oszczędności.

Ankieta kilka dni obradowała nad postawio- 
nem jej pytaniem i powzięła cały szereg uchwał 
z projektami, które przedłożone zostały minister­
stwu spraw wewnętrznych. W  tych dniach na­
deszła ztamtąd odpowiedź, którą Gaz. L ic. po 
daje w streszczeniu. Daje ona czytelnikom po­
znać uietylko zapatrywania i zamiary rządu, lecz 
treść uchwał przez ankietę powziętych. Oto 
streszczenie odpowiedzi rządowej:

W  szczególności podziela ministerstwo za­
patrywanie ankiety, że w Galicji przeważnie za­
kradaniem powiatowych kas oszczędności dojść 
można do pożądanego rozpowszechnienia tej zba­
wiennej instytucji i że Wydział krajowy powo­
łanym jest w pierwszym rzędzie do zachęcania 
reprezentacyj powiatowych do skutecznego dzia­
łania w tej mierze. Uznająe godną pełnego u- 
zsania życzliwość p. marszałka krajowego dla 
t̂ j sprawy i wyrażoną w czasie obrad ankiety 
gotowość popierania usiłowań powiatów przy za 
kładaniu nowych kas oszczędności, wyraża mini­
sterstwo nadzieję, że powiedzie się rozpowszech­
nianie w kraju kas oszczędności u ludu i zasi­
lanie produkcji rolniczej tanim kapitałem. Nale­
ży przytem mieć na oku także gminy i powoły­
wać je do zakładania gminnych kas oszczędności, 
o ile mogą dostarczyć gwarancji pomyślnego i 
prawidłowego zarządzania takim zakładem.

Dalszy skuteczny środek ułatwienia powia­
tom zakładania nowych kas oszczędności pclega 
na tem, żeby Wydział krajowy użyczył im swe­
go pośrednictwa w wyjednaniu taniego kredytu 
u większych zakładów kredytowych dla zaopa­
trzenia się w środki pieniężne potrzebne do za 
łożenia i urządzenia kasy oszczędności.

Ministerstwo nie widzi potrzeby zmian w 
postanowieniach regulaminu o nadzorze rządu 
nad kasami oszczędności. O ile bowiem ingeren­
cja Wydziału krajowego ma podstawę z powodu 
uczestniczenia powiatów swoim majątkiem przy 
zakładaniu i wyposażaniu kas oszczędności, wy­
starczają obowiązujące przepisy ustaw o zakre­
sie działania autonomicznych ciał reprezentacyj­
nych, a uzasadnione w tych ustawach prawo 
nadzoru Wydziału krajowego, nie ulega wątpli­
wości.

Ministerstwo, podzielając zapatiywanie an­
kiety, iż ustanawianie delegatów czyli ekspozy­
tur kas oszczędności poza miejscem ich siedziby 
jest pożądanym i skutecznym środkiem ułatwie­
nia stronom udziału w wkładkach, nie ma nic 
do zarzucenia przeciw zamieszczaniu w statutach 
kas oszczędności ogólnych postanowień, zastrze­
gających kasie prawo ustanawiania takich dele­
gatów, z określeniem ich atrybucji. Osobną in­
strukcją, która wymaga zatwierdzenia namiest­
nictwa, wypadałoby określić bliżej nrządzenie i 
organizację takich ekspozytur z należytą oglę­
dnością, aby daną była dostateczna gwarancja 
tak co do pewności osób powoływanych na de­
legatów, jakoteż kontroli ekspozytur przez cen­
tralny zarząd kasy oszczędności.

, Prośba komisji o wyjednanie zniżonego por- 
torjum od przesyłek pocztą kwot mniejszych do 
50 zł. do kas oszczędności i z tych kas do stron, 
odstąpioną została ministerstwa haudlu z wnio­
skiem przychylnym do kompetentnego zała­
twienia.

Co do warunków, pod jakiemi kasy oszczę­
dności udzielać mogą pożyczek spółkom ukon­
stytuowanym w myśl ustawy z 9. kwietnia 1873, 
zaleca ministerstwo także lutoal stosowanie się 
do postanowień §. 19. regulaminu dla kas oszczę­
dności i §. 25 ust. 7 statutu wzorowego, a więc 
udzielać mogą kasy oszczędności pożyczek takim 
spółkom tylko za zezwoleniem c. k. namiestni­
ctwa, jeżeli są zarejestrowane z poręką nieogra­
niczoną.

Nie zapoznając okoliczności przytoczonych 
przez ankietę, a przemawiających za wyjątko- 
wem udzielaniem kredytu przez kasy oszczędno­
ści spółkom gospodarskim, mającym na celu pod­
niesienie gospodarstw spólników przez wspólne 
podejmowanie pewnej gałęzi produkcji, jako t o : 
spółkom magazynowym, surowcowym, celem 
wspólnego zakupna maszyn i narzędzi rolniczych 
lab wspólnego prowadzenia gospodarstwa rolni­
czego, ulepszenia gruntów itp., skłonnem jest 
ministerstwo dopuścić wyjątkowo w poszczegól­
nych wypadkach, na wniosek motywowany na­
miestnictwa, zamieszczenie w statutach kasy o- 
szczędności normy, aby można było używać fun 
duszów kasy na takie pożyczki, jednakże tylko 
do wysokości fuduszu rezerwowego, z prawem 
wypowiedzenia, skoro zarząd kasy oszczędności 
znajdzie sposobność korzystniejszej, statutami do­
zwolonej lokacji, i zwyraźnem zastrzeżeniem, że 
kasa oszczędności potrzebuje do udzielenia takiej

tyński i lwowski, co biegnie z bitwy na bitwę, 
a w końcu chory doprasza się pod Wiedeń bu­
ławy, bo woli „choć dzień hetmanić, a potem u- 
mierać" — i istotnie upojony zwyeięztwem wie- 
defiskiem 1683, w powrocie do domu w Lubo- 
mli umiera, a wreszcie i ostatni Adam Mikołaj, 
kasztelan krakowski, hetman w. kor., starosta 
rohatyński i lwowski, zmarły w r. 1726, może 
chwiejny i w działaniu niepewny, nie umiał 
wzniecić ducha polskości, którego nie było ani 
w narodzie, ani u dworu *), ale przynajmniej 
stał wiernie przy królu, i tem dochował trady­
cję rodzinną. Wszyscy to ludzie niepospolici, go­
dni pamięci, czemuż więc nadaremnie szukamy 
ich mauzoleów, czemuż "boczna kaplica, przygo­
towana na nie, stała próżna i niewykończona? 
Odpowiedź znajdziemy w dziej&eh.

Fortuny szlacheckie drogo opłaciły domową 
wojnę z Kozaczą i późniejsze z Turkami, drożej 
jeszcze walki Karola XII z Augustem II. a ni* - 
ustający prawie od śmierci Władysława IV. szczęk 
oręża wypłoszył z Polski sztuki i poczucie pię­
kna. Brakło marmurów na grobowce dla królów, 
cóż dziwnego, że ich brakło dla hetmanów?!

Uzupełniając opis kościoła zamkowego w 
Brzeżanach musimy jeszcze dodać nieco o je­
dnym z dawnych czasów pozostałym ołtarzu. 
Ołtarz opisany w niektórych dziełach jako heba­
nowy, jest lekkiej struktury w stylu jońskim z 
czarnego marmuru. Z marmurowych piedestałów 
przybranych t  z. brylantami, przewyższających 
wązką kamienną mensę, wznoszą się dwie joń- 
skie kolumny podpierające architraw. Na archi-

*) Jaroehowaki. Dzieje Augusta II. Poznań 
1874.

pożyczki za każdym razem zezwolenia namie­
stnictwa.

Przy zakładaniu nowych kas oszczędności 
należałoby, zdaniem ministerstwa, wpływać na 
założycieli, aby w statutach kas oszczędności za­
mieszczano postanowienia normujące w ogólnych 
granicach wysokość wkładek, stosunek funduszu 
rezerwowego do kapitału wkładkowego i wyso­
kość stopy procentu zuależytem uwzględnieniem 
stosunków miejsca i czasu.

W końcu podnosi ministerstwo pożyteczność 
perjodycznego zwoływania wieców kas oszczę­
dności i wyraża nadzieję, że Wydział krajowy 
zachęcać będzie powiaty i gminy do zakładania 
nowych k*s oszczędności tak, aby z czasem 
i Galicja stosunkowo srównala się z inuemi kra­
jami koron nem i.

Iwie ffiiaiscofa 1
Dnia 9. lutego,

* Termometr wskazywał dziś z rana 12 sto­
pni mrozn. Pogoda przy wietrze połaocno - zacho­
dnim utrzymuje się stale.

* (ó) Teatr. Panna Józefa Knapczyńska, znana 
pulliezuośd, kiedy jeszcze dzieckiem występowała 
na naszej scenie, przedstawiła się wczoraj publi­
czności w „Aadrei" jako artystka posiadająca wszel­
kie zewnętrzna warnnki i widoczny talent. Cechnje 
ją dystynkcja ruchów, swoboda i dobre pojęcie od­
twarzanej roli. W „Andrei“ brakło jej miejscami 
siły dramatycznej, natomiast w ustępach lirycznych 
była bardzo nrłą. Publiczność przyjęła j% nader 
sympatycznie, po każdym akcie rozlegały się ser­
deczne brawa, świadczące, że debiutantka może li­
czyć na szczere poparcie w pięknej a trudnej swej 
pracy. Całość przedstawienia była wcale zgrabną, 
a przyczynili się do niej głównie pp. WoleńsKi, 
Pod wyszyński, Zboiński, Kwieciński, Webersfeld i 
Pieniążek Panna Snlkowska (Stella) zasłużyła na 
ogólne uznanie.

W piątek na bene&3 powszechnie u ibionego 
artysty p. Seweryna Zamojskiego, odegraną zosta­
nie komedja Szekspira „Wesołe knmoazki z Wind­
sora" (Figle kobiet) we wzorowym przekładzie Pa­
szkowskiego. Beneficjant odegra rolę Falstafa. Za­
chęcać publiczność do licznego zebrania się na pią­
tkowe przedstawienie — byłoby dla niej rzeczą 
ubliżającą, Takiego Zamojskiego może nam poza­
zdrościć każda scena, a wybór sztnki prawdziwy 
mn zaszczyt przynosi. A więc powtarzamy tylko, 
że w piątek benefb Seweryna Zamojskiego.

* Koło literackie Odbędzie zwykłe zebranie w 
piątek dnia 10. Intego b. r. w sali Kasyna miej­
skiego o godz. siódmej wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1. Wybór nowych członków. 2. Pan dr. 
Julian Ochorowiez będzie miał odczyt „O Mono- 
ideizmie*. 3. Lużaa pogadanka.

* Wysoki Wydział kraj. uznając pożyteczność 
Towarzystwa „Rodzina" uchwałą z dnia 31. sty­
cznia 1881 udzielił ma subwencję w kwocie 200 
zł. na organizacje dalszych oddziałów.

* Aresztowania, Z Czerniowiec donoszą, że w 
Boroszowcach (Doroszoutz) aresztowano tamtejsze­
go proboszcza, ks. Andrejczuka na rekwizycję c. k. 
sądu karnego we Lwowie, a to z powodu propa­
gandy moskiewskiej.

* Podpalenia. Trybuuał sądu przysięgłych po 
przeprowadzonej dzisiaj rozprawie, skazał Grzego­
rza Łahotę r.a karo siedmioletniego więzienia, a to 
na mocy werdyktu ławy przys ęgłych, który nznał 
Łahotę winnym, że wieczorem dnia 19. li&topada 
z, r. podpalił, w zamiarze uszkodzenia cudzej wła­
sności, karczmę pod Lwowem przy dreda# do Bóbr- 
ki wiodącej. Karczma ta, będąca własnością gminy 
miasta Lwowa a dzierżawiona i zamieszkana przez 
Jankla Allaera, zgorzała całkowicie.

* Z muzyki. W tym jeszcze miesiąon ma wy­
stąpić we Lwowie słynny kwartet wokalny damski, 
któremu Lipsk, Berlin, Brnksella, Paryż i Londyn 
przyznały wyższość nad kwartetem szwedzkim, bę­
dącym zapewne jeszcze w pamięci naszych melo­
manów. Wyższość ta polega tak na znakomitej e- 
gzekneji jak i na klasycznym programie pierwsze­
go kwartetn damskiego, który reprodukuje także li­
twory narodowe w rozmaitych językach, podczas 
gdy kwartet szwedzki poprzestawał na wykonywa­
nia narodowych pieśni szwedzkich Bliższe szczegó­
ły tego zajmującego koncertu podamy później.

* Nikodem Biernacki O którego przyjeż Izie do 
Lwowa niedawno wspominaliśmy, da się słyszeć w 
przyszły poniedziałek w sali Kasyna miejskiego. 
Nie wątpimy, iż pnbliczność nasza zbierze się jak 
najliczniej, celem posłnebania gry artysty, który w 
pamięci Lwowian tak dobrze się zapisał.

* Odezwa. Reforma ustawy przemysłowej, sto­
jąca obecnie na porządku dziennym w Radzie pań­
stwa we Wiedniu, posiada dla stanu rękodzielni­
czego żywotne znaczenie. Chodzi mianowicie o to, 
czy rzemiosła (rękodzieła, H a n d w e r k e )  uzyskają 
na nowo słuszną opiekę prawa, której pozbawione 
zostały tylko dla przemysłu fabrycznego i dla spe­
kulacji handlowej przychylną ustawą przemysłową 
z r. 1859, albo też czy będą i nadal utrzymywane 
doktryny tej ustawy, zgubne dla rękodzielnictwa, 
i czy ciężko przygniębone niemi rękodzieła, na o- 
stateczne zniszczenie skazane zostaną?

trawie czytamy wielkiemi literami złoconemi wy­
ryte słowa: „Ave Maria gratia plena Dominns 
tecnm." fezczyt stanowi daszek atycki w górze 
otwarty.

Tylua ściana przedłuża się w niższej części, 
tworząc gzemsowane piedestały na ustawienie 
po bokach posągów świętych lub aniołów. Był 
to ołtarz Bogarodzicy- Obraz przeniesiono do 
cerkwi gr. kat. ‘), a gdy przy restauracji ani 
było można dostać obrazu tak wielkich rozmia­
rów, ani dla znacznej wilgoci nie wydawało się 
rzeczą bezpieczną umieszczać tutaj cenniejszego 
płótna, zastąpioao obraz znakiem Zbawiciela.

Na tle ciemno pąsowego aksamitu jaśnieje 
teraz dębowy krzyż z pięknie wykonanym bron- 
zowym odlewem Chrystusa 8).

W kosztownie i pięknie odnowionym koście­
le odprawia się już od r. 1878 służba boża, a 
dziedzic Sieniawskich kosztownem i pięknem od­
restaurowaniem tej świątyni, które nie pozbawi­
ło jej dawnego charakteru, wykonał zaszczytnie 
podwójne zadanie : nietylko bowiem „oddał cześć 
zasługom około dobra ojczyzny położonym" ale 
i uratował od zagłady bardzo piękny zabytek 
sztuki. Dr. M. Macinewaki.

') Ten obraz Bogarodzicy umieszczony w pra­
wym bocznym ołtarzu jest malowany na płycie me­
talowej w styln bizantyńskim. Został przywieziony 
z Rzymu i nosi napis polski ; „Obraz cudowny 
Matki Boskiej z kaplicy zamkowej w Brzeżanach." 
Tamże przechowuje się breve papiezkie z indulgeu- 
cjami przywiązanemi do tego obrazu.

5) Ten wizerunek Chrystusa wykonany przed 
dwoma laty we Francji uważają znawcy za pierw­
szorzędny odlew.



Jeźli przeto w tak ważnej chwili rękodziel­
nicy sami nie upomną się za sobą, jezli oni sami 
okażą, się obojętnymi na los swój, to komuź będą 
mogl' przypisać winę iego, jeźli odniosą zwycięztwo 
potężne wpływy, interesom stanu rękodzielniczego 
p rz  o c i wno  !

Ponieważ za ś sprawa ta stanowi obecna przed­
miot obrad klubów Izby poselskiej Rady państwa, 
jakoleż jej komisji ekonomicznej, więc jeżeli się tę 
porę zaniedba, to przeminie czas najsposobniejszy 
do obronj zagrożonego nową klęską stanu ręko­
dzielniczego.

Ażeby przeto nastręczyć klasie rękodzielniczej 
w naszym kraju sposobność do zabrania głosu w 
przedmiocie reformy ustawy przemysłowej w tej chwili 
rozstrzygającej się, postanowił zarząd stowarzy­
szenia ,Spójnia” zwołać dla tej sprawy wiec ręko­
dzielników.

Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę dnia 
12. bm. we Lwowie, w sali ratuszowej o godzinie 
3. po południa.

Termin zgromadzenia jest krótki, bo czas na­
gli. Zarząd stowarzyszenia „Spójnia11 mniem t je ■ 
dnakj żę zbytecznem byłoby zachęcać rękodzielni­
ków zc Lwowa i z prowincji do jaknajliczniejszego 
udziału w wiecu. Jeżli własny ich los, przyszłość 
ich dzieci leży im na sercu, to przybędą na to 
zgromadzenie, aby głośno i publicznie dać wyraz 
swoim życzeniom. Jeźli zaś nie przybędą, to dla 
sfer decydujących będzie to dowodem, źe stan rę­
kodzielniczy w Galicji nie dba o to, jaki wyrok 
wyda o jego losach władza ustawodawcza...

Lwów dnia 8. lntego 1882.
Z izad stowarzyszeniu nSpójnia.u

* Katastrofa W yarderobie. Wczorajszy kon­
cert JoacLima kończył się fatalną katastrofą dla 
publiczności. N: wycliodnem z szczelnie zapełnionej 
sali powstało w szatni niedostatecznie obsłużonej 
przez lndzi niemających widocznie żadnego pojęcia 
o naturalnym szeregu liczb, takie zamięszanie, że 
przeszło godzinę musiała publiczność czekać, nim 
przyszło do odebrania paltotów i narzutek. Rzeczy 
były przez »zatnych poukładane bez żadnego po­
rządku liczbowego, tak, że przy wywoływaniu nu­
merów nie wiedzieli gdzie ich szukać. Skutkiem te­
go publiczność zniecierpliwiona, rzuciła się sama do 
wydobywania rzeczy i tu dopi ro powstał chaos, 
którego opisać niepodobna. Chwytano w pośpiechu 
co wpadło w rękę i £ mnóstwa rzeczy zdai to mar­
ki, można więc sobie wyobrazić jakie było zamię- 
szanie. Mężczyźni jeszcze dawali sobie jako tako 
radę, wiela pań jednak w przedsionku do ostatka 
czekać musiało i zziębnąć porządnie nim odebrały 
swe narzutki Zdarzyło się przy tern wiele wypad- 
ków zamiany, a być może jakie straty.

Urządzający koncerta w sali Domu narodnego 
powinni się postarać o ludzi umiejących liczyć co­
kolwiek dalej aniżeli do 90, co zwazywszy na wiel 
ce zbiwienną loteryjną szkołę i dla najskromniej­
szego na inułiu nie jest wielką sztuką.

* Muzeum hr, DzLluszj kiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. z rana do 8, go­
dziny popolud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codzionnie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałok 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakłada m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro W piątek: Św. Scholastyki. —  Św. 
lliilatyja J.

* Wiadomości policyjne s dul* 8 <g b.
Skradziono: Rani R. L. ze strychu domu 1. 2 ul 
Jagiellońska czarny sukienny płaszcz, niebieską su­
knię wełnianą aksamitem ciemuo-brcnzowym ubraną 
4 32 łokci p*’ika.a kobrowrg*.

Pani N. M. i gubiła brylant z kolczyka wart. 
około 300 zł.

Złożono w policji cały zwój aktów kolejowycn 
wraz z wekslem na 424 zł. 59 c.

—  Stanisławów 8. lutego. Wskntek alirmn, 
Wywołanego aresztowaniem p. Ne czaj a, czynnego 
członka tutejszej bursy ruskiej, wczorajszy bal ru 
ski zaledwie przyszedł do snntku i to tylko dzięki 
interwencji wojskowej. Du»zą zabawy był tntejszy 
pułkownik lir. Neuhani 58 pułku. Jego wpływowi 
zawdzięczać należy, że gdy liczba tancerzy za ma 
tą się okazała v, porównaniu z danserkami, n iraz. 
kilkunastu młodych oficerów i kadetów w sali się 
pojawiło i wyratowało sytuację. Postępowanie to 
w tak krytycznych czasach bardzo miłe wrażerie 
y dotyczących kołach sprawiło, podczas zabawy 

zaś do wielkich owacyj na cześć p. pułkownika 
przyczyną było.

Jako fakt pid każdym względem w tych cza­
sach interesu,ją y, wart szczerego uznania.

—, (X. X )  Rzeszów d. 4. lntego. Sądzilibyście 
może że z okazji zbliżających się wyborów do rady 
miejskiej panuje tu u nas żywszo zajęcie się spra 
wami publicznemi, źe odbywają się narady, źe dba­
li o dobro miasta wyborcy i obywatele upatrują 
stawiają kandydatów —  gdzież tam ; cicho i głu­
cho jak w grobie, chyba gdzieś przy miodku ode 
zwie się głou utyskujący na panujący porządek 
rzeczy w urzędzie miejskim, i konkluzja o j ! źle 
mo panie! trzymają na.> za czub i nie pytając, nic 
radzac, robią co im się podoba, a źe my źle na 
tam wychodzimy iikt o to nie pyta! Toż i słusznie 
nareszcie, że wo uec uiedbałości obywateli i wybór 
ców, ktoi zy zamiast solidarnie i po myśli wystąpić, 
i przy nadarzającej się sposobność,! zmienić owó 
złe na lepsze, wolą gnuśnością i oziębłością się po 
wodować —  jeżeli trzymają ich za i zub i robi* 
himi co się podoba. Gdzież g idność obywatelska? 
Gdzie poczucie obowiąŁkć ? Skarżycie się ogołem 
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płacij żąda. 

łr. w, a.

na rządy nieprzyjaźnej wam partji spanoszonych 
tu von Draussenów; a nie wyrtąpi nikt, i nie upo­
mni się o należące się wam słusznie prawa obywa­
telskie. Dlaczego ? Oto stosnnki nieszczęśliwe, pro­
tekcja, nepotyzm, płaszczenie się dla otrzymania 
podpisu na wekslu, lub stypendjum dla synka lub 
nnzynka; rozsiadły się u nas w całej potędze, za 
niemi idą znikczemnienic i zapominanie o obowiąz­
kach; a ztąd wynika, że rozpanoszony żywioł mający 
potężne środki materjalne w ręku — nciska mniej­
szych i gorliwszych Urząd miejski despotycznemi 
rządami dał się wszystkim we znak’ . Skoro jnź 
mówimy o urzędzie miejskim nie od rzeczy będzie 
podać jeden z najmniejszych fakcików panującego 
tamże por ądkn. Starostwo dostawiło pod dniem 4. 
listopada r. z. ważne akta w celn bezzwłocznego 
doręczenia tychże, mieszkającej i znanej w miejscu 
osobie — cóż powiecie? żo doniero na starania i 
ubiegania się strony interesowanej udało się tejże 
w tych dniach akta te w tutejszym magistracie od­
kryć i wydobyć z pod stosów innych zalegających 
tamże spraw, pokrytych grubemi warstwami pyłn, 
czy nie zdało by się z tego pawodu przewietrzyć 
cokolwiek tutejszego magistratu.

Poseł do Rady państwa, p. Towarnicki, zamie­
rza podobno niedługo złożyć wyborcom swoim 
sprawozdanie z czynności swoich poselskich, czy z 
własnej inicjatywy, czy też na wezwanie wyborców, 
dójść trudno, to tylko pewna, że sprawozdanie to 
było by bardzo na czasie.

Po ważniejszych sprawach, sprawach źe tak 
powiem ciężkiego kalibru, przejdźmy do lżejszych. 
Temi dniami odbyły się wybory wydziału tutejsze­
go kasyna. Prezesem obrany dr. Niesiołowski, za­
stępcą dr. RoJeryk Alo, wydzdał zmienił się tylko 

kilku członków.
Spragniona zabaw nasza publiczność tłumnie 

odwiedzała bawiący tn niemiecki teatr Ffirsta z 
Wiednia, i z całym entuzjazmem oklaskiwała nie­
mieckie Papen i Singspiele, cóż robić, bawić się 
trzeba, a zatem bierz Michale co Bóg daje.

Podczas jednego z przedstawień pękło szkiełno 
lampy na proscenium i byłby na to nikt może 

nie zważał gdyby nie pewien gorliwy a właściwiej 
czuły adorator, siedzącej przy sobie swej ulubionej 
nie zrobił był alarmu tem, że porwawszy Ją w swe 
objęcia począł wynosić ku wychodowi, Etąd powstał 
wielki popłoch i zaledwo kilkunastu energiczniej­
szym panom ndało się uspokoić przerażoną publi­
czność, która powróefwszy na miejsca przypatry­
wała się dalej przedstawienia, — mówią tylko, że 

panny w celn doświadczenia odwagi swych wielbi­
cieli z utęsknieniem wyglądały, czy nie pęknie po­
wtórnie szkiełko od lampy.

Samoor d 6. lutego. Ze względn na pu­
bliczne bezpieczeństwo zamknięto tu wczoraj w 
skutek polecenia rady powiatowej salę gimnarty- 
czną (budynek drewniany) w której przedsiębiorca 

Biberowicz, dyrektor ruskiego teatru wędrowne­
go nrządzai przedstawienia.

Warszawa, 7. lntego. Karnawał poezątkowo 
kulał straszliwie: mogłeś sądzić, źe post jnż za­
padł lab że karnawał nie zaczął się jeszcze. Tak 
było do drugiej połowy stycznia. Trzy pierwsze 
tygodnie minęły dziwnie spokojnie, choć karnawa* 
w tym rokn krótki, bardzo kiótki.

Nie rozbieramy przyczyn, dlaczego tak było, 
wiele skłidało się na to przyczyn wyjątkowych i 
słusznych, wiele nieusprawiedliwionych, a zresztą 
nam zawsze potrzeba rozpędu.

Od pata tygodni jednak Warszawa się bawi 
Charakterystyczną cechą tegorocznego karnawaln 
jest, że bawią Bię nieomal wyłącznie w domach 
prywatnych ; bale pnbliezne, które przed laty cie­
szyły się powodzeniem, robią w bieżącym roku 
często fiasco. Ale za to w prywatnych salonach 
wre życie i kipi. Dnu prawir hic ma. aby się nie 
bawiono w kilkn lub kilkunastu domach.

Z zabaw pnblioznych odbędzie się niedługo bal 
maskowy połączony z tombolą w ratusza, bal na 
przytulisko, w resursie kupieckiej bal na korzyść 
niezamożnych stndentćw, wreszcie w resn.de oby­
watelskiej bal drukarski. O trzech pierwszych do' 
nosiliśmy, czwarty, o ile nam mówiono, ma się ed 
być w dnia 19. lutego r. b. Karnawał krótki — 

trzeba.
Albnm malarzy polskich z Monachium, zawie 

rające 34 szkiców wykonanych przez 28 artystów, 
wystawione jest w salonie p. Ungra,

Tenor opery lwowskiej za lepszych jej czasów 
Zakrzewski, bawi w 'Warszawie i śpiewa dziś par- 
tję Vat a di Gamy w „Afrykance".

—  Gruba ryba. Donoszą z Taganrogn o na- 
stępującem ciel awem wydarzenia :

W mieście tem zamieszkuje głośny milioner 
nazwiskiem Yeliano. Podczas miąt prokurator ta­
meczny otrzymał denuncjację, aby dopełnił rewizję 
w iomu p. Yeliano, albowiem tenże otrzymał od 
swego syna z Londynu transport fałszywych bile 
tów bankowych.

Proknrator udaje się do policmajstra i żąda 
pomocy policji. Policmajster objaśnia, że u p. Ve 
liano juz nieraz odbywały się rewizje na skutek 
podobnych dennncjacyj, ale zawsze kończyły się na 
niczem. Proknrator rewizji zauiech&ł.

Nazajutrz jednak znowu denuncjacja wznowio 
aa «ym razem z groźbą, źe jeżeli prokurator nie do 
pełni obowiązku, zosianie zaskarżony przed władzą 
wyźssą. Wobec tego, proknrator decyduje się na 
kro i stanowczy, dom p. Yeliano zostaje otoczony

bandy, a w jednej z nich znaleziono 20.000 tubli 
fałszywemi storublówkami.

P. Yeliano zootał rozumie się niezwłocznie are­
sztowany.

Podczas rewizji dokonywanej w jego mieszka- 
n u, powiada Jnż.iyj K"aj, znaleziono między in- 
nemi zajmujące listy, odnoszące się do historji z 
półkożuszkami z epoki wojny tuiocko-serbskiej, któ- 
i a to historja tak się misua

Na jednym z okrętów płynących z Konstanty­
nopola zuajdowało się 40.000 baranich półiOŹns:<> 
ków, które, jak wieść podówczas jgłos ła, przezna­
czone były d?a armii tureckiej, a- to wbrew kate­
gorycznemu zakazowi. Ale wobec pamięf. ych a rak 
burzliwych momentów owej epoki, ta całhiem cie­
kawa historja wprędce została załagodzoną, tak da­
lece, że nawet nazwisko wła ś ci ciel*, okr ętu nałado- 
want go półkożuszkami pozostało ukrytein dla nie­
wtajemniczonych. Aż teraz dopiero, dzięki kracho­
wi w Taganrogn, zagadka zastała rozwiązana i o- 
wym dobroczyńcą, który usiłował wspomó-iz giodną 
i chłodną ówczesną armię turecką, okazał się być 
tenże sam pan Valiant

Bądź co bądź jestto epizod jeden z ciekaw­
szych i komplikuje się powoli. Do wczoraj szano­
wany milioner —  dziś osznstny przemytnik i fał­
szerz pieniędzy.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  , Wspomnienia z Tatr*. Pod tym tytułem 

ukazał się zbiorek poezji p. Bronisława Prawdc- 
mowbkiego (Lwów 1882 z drukami J. Dobrzeń- 
skiego i K. Grom^na), w formie liryczno legendo­
wej opiewający urocze tatrzańsl ib miejscowości, 
jak Morskie Oko, Giewont itd. Drugą część zbiór­
ka stanowią listy do różnych osób, w towarz; twie 
których autor zwiedzał czarujące górskie okolice. 
Przy tej sposobności, za zezwoleniem ąutira, zdra­
dzamy jego incognito, odpowiadając ńa liczne do 
chodzące i as zapytania, źe poetą. piszącym pod 
pseudonimem Br. Prawdomowskicgo jert p. Zygmunt 
Malinow... mieszkający stale w Wiedniu.

* Oliup. Pod tym tytmem zacz, z 1. lutym 
wychodzić we Lwowie nowy dwutygodńlk humory­
styczny. Pierwszy numer odznacza cię bogactwem 
pięknych rysunków. Olimp traktnjo - przeważnie 
spr-.wy społeczne, politykę, zaś prąwie wcale się 
nie zajmuje. Jako ważną zaletę tego pisma podnieść 
należy, iż jost większe ud istniejących pism hnniu- 
rystyczrych, ma rysnnKÓw daleko więcej — a mimo 
to jest o połowę tańsze.

— Ateneum, pismo naukowe i literackie, zeszyt 
za lnty zawiera: Wybory poznańskie, przez J- P. 
Król Bolesław Śmiały, dramat w 5 aktach, przez 
Adama Bełcikowskiego. — Charakter i pisma To 
masza Carlyle’a, przez Sygurda Wiśniowskiego. — 
Ludność rolnicza ziem ukraińskich <jio wi bm hu wo­
jen kozackich, przez Aleksandra- Jabłonowa! lego. 
Nowe poglądy na historję Polski, przez Jana Ale­
ksandra Tarnowskiego. —  Z nad brzegów Newy.- 
Zamiast kroniki.

—  Szczutka nr. 6 zawiera: Dobry początek 
(wiersz wstępny). Pan tnr. Monologi. Kronika 
niekarnawałowa. Logika Notoej Freay. Orderowicz. 
Lwowska recepta. Rozmowa Gogątek. W fejletonie : 
Król D.ngouch I. (bajka z Heinego). W dodatku I. 
Marzenia Kłotyldy, nowella z rranenskiego (lok.) 
w dodatkn II. Łamigłówka i Zadanie szachowe.

— Różowego Lomina nr. 6 wyszodł z pod 
prasy, i zawiera: Śpiewka o starej sukni (wiersz 
wstępny. — Dr. Mikołaj Zyblikiau iez (s ryciną).— 
Jai (z lyciną). — L wilczego brewiarza, Podsłu­
chane, W petersburskim rajn, Krakowiaki, Na lala, 
Z kraniki karnawałowej, Af-łj^myy Bywało (fojle- 
ton), Do sytuacji (2 ryciny).

nika wiedeńskiego podajemy z największem za­
strzeżeniem.

** *
Dziś przed są tern wojennym w Charkowie 

rozpocznie się proces polityczny Podsą mymi 
cą : mieszczanin wileński Zygmunt Obezdyfiski 
liczący 20 lat wieka, szlachcic Aleksander Si­
powicz lat 21, student instytuai weterynaryj 
nego Dawid Zimbler lat 23, synowie kupców 
Michał Owsianników lat 18, Wiktor Koromsyj 
lat 17, Bazyli Litiagin lat 17, uczeń aptekarski 
Wiktor Danłow Jat 30, szlachdc &1< ksanaer 
Makarenko lat 21, mieuzczc.nin Paweł Zabnla 
jew lat 17.

Jft* *
Artykułu tego, w którym Ruś Aksakowa 

wystąpiła p’ zeciw Austiji, a na którym Gołos 
oparzył sobie palce, nie znany jeszcze w cało­
ści. Wiemy tylko z doniesień telegraficznych, że 
Aksaków pieni się ze złości na wojska austrja- 
crie za to, że „zalewają półwysep Bałkański", 
un aża, że ta wyprawa austrjacka jest j rzed- 
sięwzięt* dla ostatecznego zgniecenia Słowiań­
szczyzny, i tyle znaczy, co wyprawa pizeciw 
Moskwie." „Każda kropla krwi słowiańskiej — 
woła Aksaków, pada na seice nasze, pali nas 

woła o zemstę. Rząd nie może więi zajm o­
wać wylewu naszych sympatyj ku Słowianom 
itd.“, a w końeu żąda od Moskwy, aby stanęła 
na czele Słowian, i ogłosiła świętą krucjatę prze­
ciw Austrji.

*

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kochanowski z 
Krakowa. S. Białoskórski ze Staja. H. Czajkowski 
z Bobiki.

HOTEL LANGA: Ksiądz F. Tarczyński z 
Magierowa. H. Eckert z Wrocławia. F. Rohde z 
Berlina.

HuTEL ANGIELSKI: F. Sądecki z Winnik. 
B. Skibniewski z Balie. S. Godlewski z Jabłonówki. 
T. Burzyński z Wołynia. F Chmielewski z Dnlib. 
A. Gfebułton.ki z Rawy.

HOTEL LAZARUSA: D. Schwarz z Norym­
berg!. F, Weiss z Anarychowa. E. Mnnd z Prze­
myśla. L. Zwerdling z Tarnopola. M. Knopf z Ula­
nów-. L. Gartenberg, J. Rappaport i R. Fammer- 
ichmidt z Drohobycza.

Dziś, we czwartek dnia 9. lutege 1882.

K S I Ą Ż Ą T K O
opera komiczna w 3 aktaek z franens. pp. Meilhac 

i Halevy, muzyka Lecocq’a.
W akcie pierwszym taniec „PAYANE".

Wiedeń d. 8 lutego. Dalszy ciąg rozprawy 
podatku naftowym w Izbie posłów. — Sprawo­

zdawca Chamiec zabierając głos ostatni, odpiera 
wczorajsze zarnuły Suessa, Mauthnera, Rosera, Tau- 
senego, Adspitza i zaleca wśród oklasków prawicy 
przejście -de rozpraw szczegółowych.

Do sprostowania zabierają głos Suess, Ao3pitz, 
Adamek, poczem na wniosek Koppa następuje 
imienne głosowanie. Za specjalną rozprawą głosu­
je 155 posłów, przeciw 145.

W  lOŁprawie szczegółowej przemawiają 
Matochcko i Herbst przeciz §. 1., Fischer i mi­
nister skarbu Duuajewbk za nim. Rozprawa o- 
droczoiia do piątko, — M iiister handlu wniósł 
projekt ustawy ze zmianami w patencie o han- 
ilu domokrążnym. — Minister handlu, br. Pino, 
mi a cwany obywatelem honorowym w St. Lucia 
w Gorycji.

Wic »n d. 8. lutego. (Urzędowo.) Jeneralna 
komenda w Serąjewie donosi pod d. 7. b. n. o 
l l .  godz. w uocy -. Jenerał Obadich kazał d. 5, 
bm z F< czy kilka krótkich, ale silnych ataków

Jntro, w piątek dnia 10. lutego 1882.
N a d o c h ó d

S ew eryna Z am ojskiego
F IG L E  K O B IE T

(ÓYesołe kumoszki z Windsoru)
komedja w 5 aktach V}. Szekspira, przekład 

J. Paszkowskiego.
M ęizy aktami odegra orkiestra uwerturę „Wesołe 

ki moszki z Windsoru' Ottona Nicoiu.

Jrnr V - tak) we 
r ^ d t a t  i i j . u  1  s  i w i k i e c » .

/W Y C H O D Z Ą  IX) LW OW A :
I  O L  PT*-* o godz I n i  40 rcno potąg fUMpta- 

way o goto. U atfo. §7 wieeaćr, poesąg osobowy u 
jo Jf  I i  Btia. 20 pessd ystadhtaa srięiasaay.

Z CKKBFIOWTIO: o gedJbue 1J miau I wiukór, pociąg 
■ n ą j n j i / l  ^ g tls . i. n r .  fi tjjfeo, pociąg aaęcs-j 
o f  ii 4 min. 62 po poeląg i . , ( r  y.

Z PODYC Y J IIK  i u  śwvn«< * Podssasese t o goi* 
3 oda. 13 nuto i o gods. 8. B6 popołodsis po- 
•ląg SIIHI

* PODYOŁOCZISl: u  dwoi.- gSówny s m  o gir • 
dsinto w .  lOwiooiór, pootąg pospiessay, o goc* 
S bn 50 iano, poeiąg a ifiu iif, > goda. 4 ml«. 
po petadain pojiąg mTfsaaw.

«■ S f t / F Tt t i V r O W i  i w  S try j. rano o gońiidio S m i- 
noś 33 wt- e » »  C g o a i SC m .

ODCHODZĄ ZE L W O W A :
DO KBAKOWAi o godzhdo Ib uiu, 39 pmfi pólsoeą 

p* *ąg pofplesmiK o goda A mira. 3S rwo poefiąg 
o ( ik lo s  " alm l 9 po potodnia prefąg

Gospodarstwo, przemył i liandol.
Wiedeń, d. 6. lntego. Na dżisiąjszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 369, 
węgierskich 1444, niemieckich 733, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę —  razem 2546 
sztuk wołów.

Płacono gaLc. 53 do 54'/, z łr , ciężkie 55 
do 66 i 56'/, złr.

Węgierskie 51 do 55 i 57 złr.
Osobliwe 58 do 59 i 61 złr.
Niemieckie 55 - 60 złr.
Targ był ożywiony Wąjystko sprzedano.

W. Amirowicz & K . Schels. 
Wiedeń d. 7. lutego. Na azisiąjszy targ do-

1634, śre- 
bagonów

wieziono żyw aj nierogacizny galicyjsldej 
dnio ciężkich węgierskich 1075, ciężkich 
1079 ; razem 3836 sztuk.

Galicyjskie płacono 35 do 38 i 42 złr 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 52 złr., ciężkie 
bagony 54 do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz Sc K. Schels.

dokonywa si? drobiazgowa, uparta rewizja, która 
nic nie wykrywa.

Władza gotuje się do odwrotn i jnź zabiera 
się do przeprosin p. Veliano, gdy w tem zwraca 
uwagę jednego z obecnych posadzka, mająca jak ś 
nienormalny wygląd. Proknrator tedy poleca wyjąć 
posadzkę, i zdumieni poszukiwacze znajdnją się 
wobec skrzyń żelaznych przeznaczonych do kontra

73 85 74 05
75 60 75 90

118 119
130 50 131
131 50 135 50
172 — 173
145 146 50

Wiedeń 7. lutego

Powszechny dług pan- 
stwa (za lUO złr.)

Rer.tj- (lustr, w benlr. 5 prc.
„  „ w srebrze 5 „

„• • 1 £y>4 po 250 zł.w a. 4 pr. 
t 'C  1MO , *r>00 , , , 5 ,
o  |  18C0 B 100 ,  ,  „ . .

.. 100 „ .
Ilisty sust. dom d o  120 zł. 5 pr.
Renta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Oalicyjskia . . . . . .
Bnkonićnlae t. . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr po 

. >0 złr. w. a. . *. . . i, 
Węgierskapoż. kol. po 120 zł. I 

5 procent iwa . . . .  130 75
Węgierska po \  po 100 złr. 114 50 
Turecka po-tycz. k- 1. po4°/„fr.

Akcje tankowe.
Anglo-austr po 200 i 120 zł. 118 — 
Bodenored. Art. Gos. 200 .ł. 214 —
SSaalrd k-edjtowy dla handlu I i

i przem ysłu ......................  296 50;

99 50 
99 75

117 7.

Galioyjskt bank hipoteczny
po 200 zł......................

Banku auSt.-węgierskiego po
600 złr.................................

unionsbank po 100 złr. .
, Yerkehrsbaiik -iow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankvere'n po 100 

złr. w. a.......................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . . 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ «
Ferdynanda północnej po 100

złr. m.  .............................
Franciszka Józefa po 200

1 u', w. a. -...........................
Kolei gal. Karola Lud po 200

złr. m. k ..........................
Morawsko • Szląska (central.

po 20J  z!r. . .
Lw owsko- Czorniow.- Jasska 

po 2(10 zł. . . . . .
1 q i ko' Anstr. pół: zach. po 200 zł. sr. 
1 - w 1. B. „ 200 „

Rudolfa po 200 z'r. srebr.

pHoą| żąda 
złr. W. a.

809 — 311 — 
,116  25 l iC  75 
145 — 14< -

I f110 -110 BO

8ai. Ir. i osi. wMiości
Do Fressy tpTegri./iją z telegrafują z Peters- 

buiya, że rząd moskiewski zgodził się na u-
.ziel^nie amnestji biskupom: Felińskiemu, Kra­
sińskiemu i Borowsh temu. Teu ostatni ma r.a 
wet otrzymać biskupstwo. Za to miała kurja 
izymska zgodzić się, aby w semiuarjach Kró­
lestwa język moskiewski był obowiązującym, w 
petersburgskich zaś obok moskie FJ go ma 
również istnieć i język polski. W  sprawach 
paszportowych dla księży mają być zt prowa­
dzone ulgi, dalej w Królestwie ma być znie 
siona cenzura prewentywna i listy biskupie nie 
mają podlegać cenzurze. Wiadomości te dzień-
jjłaoę | iąd». ptio , | żąda

iłr. w. a. słr. w. a.

84 86

100 50 
100 501

118 25,1

115

Zakład krod. w-ęgicr. 200 złr. 
Towai z oskont. niższo-austr. 

pp 600 złr, . . . . .

118 50 
217 —

297 -

L i s t y  zastawne 
(za 100 złr.)

Bodencrcd ailg. datur. 5 pr. z \  
_ » sPł-w 38 Jat 5 nr.- -.a.
WSI. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galie, bank liipot. 6 pr. wo
r' Zakt. kr. wior 6 „ .

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» n n W, a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zl. 5 
srebr. w. . . .

AlfSldzka po 200 zl. 5 
srebr. w. a. . . .

Jre jk a  z 300 z’r. sr. w. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . . 

g cm. 1{ 2 5 pr. gr. w. a.
n u 1870 5 ,  ,

J  k 18̂ B» H
205 50.200 50 erdynanda pót. 5 prc. m.k.
213 50214 60j » b 6 » w.a.- li RA _» m O

159 50 160 — 
206 — 206 50
I I
2450 -  i2455 —

I I192 — 198 -
i l
290 50 291 — 

23 25’ 23 75) 

166 —!

pro.

pr.

a.

165

j l63 1164 —•/ ff n v » 8
. . .  - . (ikr 1155 50 Gal.K. L . 300zt 5 pr.gr.Siedmiogr. po 200 -I. w. a. sr. 165 - {fb?

Btaatseisr- ^.-Ges. zOo .‘t wa.
Biidhahn po 200 zl. sr. .
TrimwoY wiod. po 17’* zł. 492 50
W ygiersko-galicjjski (Łupk 

po 200 zlr.................................151

303 —[30,4 - 
175 761126 25 

193

W (gier. pólnoo.-wschód, po 
286 10]287 50, 200 zlr. srebrom . . .

Węgier, z&chodn. (Westb.) po 
[885 [900 j 200 ilr. w. a. , , , .

I
1164

159

152

156

160

» »
srebr. 

w.a.
II, )m. 5 prc,

,  III. em. 1871 800
„ IV. o. i  300 zl. 5 pr.

Lwow.-Czor.-Jass. I. cm. 1865 
300 zh 5 prc. sr w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
300 zt. .5 prc. 1 w. a. , 

Lw.-Czer.-Jass. HI. em. 1868 
300 zl, 5 pro- "f. W. # ..

119 25 119 75
100 100 50
96 25 96 75
99 CO100 50

101 50 101 50
101 75 ___
100 40 100 70
100 40 100 70

94 25 94 75

93 25 93 75
99 50 __ _
98 50 99 -
9S 50 99

-.00 100 50
102 - — —
103 50 104 —
101 25 101 75
106 25
99 5(>100 ~

94 — 94 50

100 80 101 20

95 - 95 25

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zl. 5 pro. g-. w. a. . 

Rudolfa po 300 zt, w a . 5 pr.
srebr. ,t. A.........................

Rudolf i em. 1869 po 300 *1.
5 pro. sr. w. a. . .

Rn lolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret...................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zf v ład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 z!r. m. k. 
Insbrnckie prem. poż. . • 
Kegb vich po 10 z r. m. k. 
Krukowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . •
Budzi/jskie  ......................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudol 'a po 10 złr. m k. • 
K. Salm po < 0 zł. m. Ir . 
FolnogroJzkie prem. poż- • 
St. Oenois po [Q złr. m- k. 
Stanisławowska (pożyezkal 

po 20 sir. w. a. . • • 
Waldatein po 20 zlr. m. jł- 
Windischgratz po 20 zł- m—

Dewizy 3-miesiQCznfl
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 00 mark . . . 
Londyn 100 fnt. sztorl. 
Paryż 100 franków . , .

93 50 -----
100 -----
99 80 100 20

99 80 100 20

89 80 90 40

175 - 176 —
i 9 50 — —
— 24 —
17 50 — —
— 20
28 50 24

_ 40 —
37 25 37 50— _ 20 50

51 —
— _ 24
44 - 44 50

26 — _
— 29 50
37 25 ■37 75

68 50 58 60
58 50 53 60
58 50 58 60

IzO 20 120 60
47 55 47 60

małemi siłami na nieprzyjaciela wykonać, gdyz 
liczniejsze oddfiiały nie mogłyby dostać się do 
niego bez trudności. Ataki te rozpoczęto ze Su- 
sjesna i z Karaniu Humicza. Brzed obiema ko­
lumnami usunął się nieprzyjaciel, unikając boju. 
Dopiero po polu Iniu przyszło do walki ogn5owej 
między oddziałem powstańców a lewem skrzy­
dłem kolumny pod Susjesnem. z kiórwj tizech lu- 
3zi z 75. pułku zostało rannymi. Koło Humicza 
przyszło także dopiero pod wieczór do utarczki 
forpoeztjwej. System atakowania nieprzyjaciela 
będzM dalej prowadzony.

Berlin d. 8. lutego. Izba posłów sejmu pru­
skiego odesłała przedłożenie rządowe w spra­
wach religijnych, komisji, złożom j z 21 pvsłow.

Londyn ff. 8. lutego. Forster, minister do 
spraw 11 lai dzkich, potwierdza w Izbie gmin, że 
otrzymał list, zawierający materje wybuchowe 
w stanie suchym.

Hamburg d. 8. latego. Pr< zydjum giełdy ta- 
tejszej stanow czo zaprzecza obiegającej na glbł- 
dzie berlińskiej pogłosce, jakoby nastąpiło w Ham­
burga wielkie bunki uctwo.

Londyn d. 8. luteg». Saint James Gezette 
(organ stronnictwa toiysów) donosi, że Granvil- 
le w rozmowie z moskiewskim amba. adorem kr 
Łab&nowem, energicznie zaprotestował w imie­
nia rządu angielskiego przeciw najnowszym po­
stępowaniom Moskwy w środkowej Azji, a szcze­
gólnie przeciw ówieżc zawartemu ti aktuowi 
między Pc *sją a Moskwą.

Paryż d. 8. lutego. Ministe- spr iw wewnę­
trznych przyjął na audjencji syndykat Izby pa- 
ryzkich maklerów giełdowych. Syndyk Moreau 
w przemowie swej do ministra wyraził życzenie, 
aby rząd przedłożył pai lamentowi projekt do u- 
st&wy legalizującej i normującej terminowe ope­
racje na giełda ih. Minister odpowiedział, że rz^d 
pilnie tę sprawę studjuje i chętnie popierać bę- 
dzia ka idy taki środek, Który nie kładąc tamy 
indy w-dualnej działalności spekulantów, nie po­
zwoli jej jednak wyrodzić się w czyny niebez­
pieczne dla ogóła i przeciwne republikańskim o- 
byczajom.

Londyn d. 8. latego. W  Izbie lordów Gran- 
ville odpiera zarzuty robione przez Silisburyego 
rządowej polityce. Granville zapewnia, że w ża­
dnym rare rząd nie zawrze z Francją traktatn 
handlowego, któryby stawiał Anglię w gors® 
w&rrnfci niż teraźniejsze. Odpierając zaś " arzu- 
ty Salisburyego co do polityki angielskiej w 
sprawie egipskiej, oświadcza Granviile, że żywi 
przekonanie, iż nowy gabinet francuski zgadza 
się z Anglią w głównych punktach co do F ńp- 
tu, mianowicie co do tego, aby popierać władzę 
cuedywc i utrzymać nietknięte swobody egip­
skiego lada. Minister mniema, że i inne mocar­
stwa zgadzają się ni ten program. Jeżeliby zaś 
okazała się potrzeba interwencji, to Anglia dzia­
łać będzie v poro. umieniu z innemi mocarstwa­
mi. Po tem os ni&dczeniu Gran, lila Izba lordów 
przyjęła adres bez głosowania.

Irienniki poranne ogłaszają nowy regula­
min parlamentarny, mocą którego prosu więk­
szość głosóy wystarczy 10 zamknięcia dyskusji, 
jeżeli na wniosek o -amkni^cie diskusj podpi­
sze się więcej niż 200 posłów, albo też jeżeli 
przeciw zamknięciu dyskusji wj stępi mniej niż 
40 posłów. (Dotąd legulamin parlamentu angiel- 
akiegu nie znał w< ale zamknięcia dyskusji, 
w ski lek czego wytworzył się ów słynny '■ 
strukcjonizn, który Irlandczycy wyzyskiwali na 
swoją 'rAizyść. Aby nie dopuścić do głodowania 
nad jakąkolwiek szkodliwą dla nich ustawą do­
póty po kolei zabierali głos. aż znużywszy Iz- 
bę, spychali u staw ę z porządku dziennego; p. r.)

Berlin d. 9. lutego. Z powodu koresponden­
cji berlińskiej Gołosu donoszącej, źe na wiosnę 
roku zeszłego nosił się Bismark z planem za­
brania Moskwie Kongresówki, Libawy i Rygi, 
ale ze ten plan został zi izdem gdańskim zniwe- 

, v> PtóAe NordJ. AVg. Ztg.: Zauważaliśmy 
uied1 r no temu z szczerem zadowoleniem, że Go- 

znowu wrócił do tonu pokojowego; dziwi nas 
przeto poniekąd, teraz nanowo udaje się na 
pole fantastycznej polemiki dziennikarbiiej. Na 
razie wystai’czy aam zapisać ten fakt, nie wda­
ją*. się w rozbiór.

DO CrsERB (O W ItU : u fz JU  3  a k  80 M M , p«<»ą£ »>t- 
i pi: -a «  gula. It auau 10 nas, poci g  mięn
0 gi aa II mb. 101« p«)*j B -jo . ,

DO fGD W O ŁO CZI8K  * gtńwrfteu dtrciOa, o gada. 6 
nro, poniM pospiosuty; o jaLd i U bubsT 3£f pa 
petnd. pc ( f  B»C..Twr'(: o gods. 10 wl*. 81 wieosós,
pceląg a ^ a k -

DO i " IN: 3Ł . OWA u  8*1 / 3 : nag o gofia. V » ’*. 0
1  ic >s3, o J godz. ~~ -H m.

L w ó n ,  ł  Izby Landlowej, 9. lutego.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 234 50 289 —

Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 163 — 169 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 293 — 306

kredyt galic. no 200 złr. 260 -  ?55 —
II. L i s t y  ł iBtawne za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).

*»
okres. 99

Tow. łred. galic. 5 pret. ■ . a. . . 99 60
*» >’ »i 4
•» »» »> ^
M •» >ł n

Ranau hyp. galic. 6 pret
n t> » & >t
ii >• ii 5 ,,

Galic. Zakł. kred. włość 6
ii ii ii u 5

107, pr. • « 
pret

III. L i s t y  d ł uż n e  za 
Ogólnego rolni1,z. kred. Zakładu 

dla Gauuji i Bukowiny 6 pret 
IV. O b l i g i  za 100 

Indemi izacyjnc galicyjskie 
Obligacje koman. Zakł. kr. wł. 67* 
różyczka kraj. z r. 1875 po 67* 
Lasy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y  

Dukat holenderski 
., cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjeki 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
1UU marek niemieckich 
SreDro .
Kupony w srebize

101 -  

96 JO 
60 101 —

  92 50
100 66 102 —  

100 75 102 — 
98 25 100 — 

100 — 102 — 
95 -  96 —

100 złr.

92
złr.
99 — 

100 —  
100 — 
18 -  
25 -

5 57 
5 59 
9 49 
9 77 
1 52 
1 21 

58 25

94

100
102
102
20
27

b
5
9
9
1
1

59

50

57
69
59
88
62
23

Przyjechali dnia 9. latego 1»82.
HOTEL ZORŻA: K. hr. Bobrowski i  An 

drychowa J. tr. Romaszkau z Horodenki. L. hr. 
Krasińcki z Warszawy. E. Mttnter z Waolowa. S, 
Irsay z Wolicy. J. Krasicki z Gnmnisk. J. Fiakel- 
hans z Warszawy.

K U R S  G IE Ł D Y  'W T E D E N S K IF J .

W iedeń 9 latego 1882. 
godzina. 2 minut 25 popołudniu.

Losy kredytowa
Anglo-austr. 
Koloj Far. Lud. 
Kolej Fołnd. 
Kolo, Ellbłoty 
Węg. NordosDb.

175 .—  
1 1 3 -  
286  5 0  
122. —  
204  25
155 50

Węgier, kred. ak.272 50

Węg. obi. p. w zł. 92 50 
W eg. kolej zach. 158 50 
Renta w*g. 6°/, 117 8u 
Bankverein 106.— 
Losy węgier. 112.—

Unionsbank 113.— 
Nordbahn 241 50 
Kolej Alfóld. 159 50 
Kolej Lw.-czer. 165 50 
Wied. Comunal. 121 50 
Galic. indemniz. 99,50 
Koloj Biedmiog. 108.— 
Lo-,' tureckie 23 — 
Ros. rubel pap. 122.— 
Marki niemiecki — ’—

Usposobienie: lepsze.
W iedeń , 9. lutego 188I 

godzina 10 min 48 przed południem 
Anglo-anstrj.Akcje kredyt. 285 

Kolei Kar.-Lud. 286.— 
Unionsbank 112. 
Rosyjs. bankn. 1.22 */a

1 14 .- 
Kolej Połudn. 122 50 
Napoleondor 9.55 
Usposobienie: mdłe

Berlin, 8 lntego 
godzina 5 minnt 40 po południu 

Rosyjs. bank. 208.50 Akcje kredyt. 523.
Lombardy 220.50 Galicyjskie 125.60
Kolei Rumuń. 63 25 Anst. bank. J 70.60

A e ł  .L e jh  ty -  
Z odn ik afln B n - 
b >«ege i»Xter 

Kapitał .et** Wirdefi. K»hl 
m ai t r ,  6 .

Robimy uważnymi na ostatni 
| numer naszego Tygodnika szczegół 
inie na .rtykuł „alpejskie towarzy­
stwo g(.rnicze“ (alpino montange- 

1 sellhchaft). Na dotyczę je zapytania 
I odpowiadamy odwrotną pocztą.

Wypowiedziane zamówienia
przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun­
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efekt ów 
i depozytów. Na zapytani 3 udziel* my chętnie 
rady.

Redaction „Der Kapitalist" we Wiednia, 
I, Koumari t 6.



Nowo urządzony handel

PłociBii i jjim
JANA JbtlEDLA

we LW O W IE

poleca najtaniej
K o s z u l e  s a l o n o w e ,

po złr. 1.80, 2, 2.40, 2."0. 8, 8.60 i 4
KALESONY,

po złr. 1.25, 1 41, 1.80, i  i 2.20
(olnierze, Mankiety, Krawaty, 

Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

1386 6 -6

P o m ie sz c z e n ie  zn a jd zie

o t ic ja h s t i i
bezźenny, mający dostateczną znajomość 
i doświadczenie gospodarskie, jako j urno- 
cn:k przy zarządzie dóbr. — 1 Kończenie 
szkoły rolniczej, jakotaż dobre polecenia 
byłyby poiądanemi. — Zgłosić się można 
do Knichynicz, poczta w uiejscu Listy 
nieuwzglę dnione zostana bez odpowiedzi.

1576 1 -3

Dzierżawa
S, dm iaku w ce n a d  P r u te m  po­
wiat Kołomyja są z wolnej ręki od 1. 
maja 1881 r. do wypuszczenia w dzie- 
rziwę. Bliższa wiadomość na miejscu po- 
zfa Zabłotów. 1671 1—a

W dalszym ciągu
| w Bibliotece „Mrówki*1

innaoiiw nroaa •

I V a u k i i

i
dla spraw austrj - ręglersliej 

monarchii 
w p o le k le m  w yd an ia

Teodcra K u l c z y c k i e g o
ces. kr radcy rachnn ■> i doo.nta 

uniwersytetu lwtw«k'ego,
do nabycis po 4  z łr . u wydawcy 
albo w*biurze dyrekcji galicyjskim 
kasy Zaliczkowej, w„ Lwowie, jkj

n o k ,  1 .  1 7 .  4 0 7 8  2 -  1 2

opuściły prasę:
Wł, Sprsowicza:

, Syrokom.a, -tudjum żł. - .40 
—  .20

S  0,000
stóp knbioznych. Jębiay matu fałowej do 
sprzedania • dobrach Dyniska, w *»ro- 
sti ij Rawskim po*oźoryeb. Las odległy 
o dwa kilometry cd projektowany kolei 
żolaznfj „Sokal-Jai osław*, .fcłcji Uhnów. 
Dęby id ■0 do 60 rs li ś eiLiay. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel Władysław 
Skolimowski poczta Uhnów. Ió29 3 —8

Wincenty Pol, jako p' eta 
M. Gosiewskiego:

Piosnki ułana polskiego , 
Mikołaja Bej *:

Żywot joczciweg> człowieka „
F. 8. klonowicza:

Worek .Tidaszó: r
J  M. Niemcewicza:

1 ej be i Si o. a, romans „
Jan z Tęczyna, powieść „

Józefa Kopcia:
Dziennik podróży uo Syberji „

J. Ch. Paska: 
Pamiętnik1 . . „

J. Finkelhausa:
Podłóż po Norwegii s

Jana Kilińskiego: 
Pamiętniki z r. 1794

Wł. Syrokomli:
Yargier, poemat histor.
Nocleg 1 ujnsńsld 
Starosta Krpr ii; ki 
Ka>per Karlińi ki 
Hrabi > na Wątomch 
K§. chi il gawęda

J. Słowackiego s 
Ojdr zadżrmiOBych — W  
Szwajearji

N a k ła d
KSIĘGARNI POLSKIEJ

8965 P L W O W I E .  9—6
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B a V *

*3 -  Na U n a m ł !!!* & ■
D,'a uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla ujiększen a i od­

młodzenia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i 
wypróbowane moje

Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy.
Eremy piękności:  ̂dla biot dym k, szatynek, brnnetek, Ołówki do 
brwi, PHdr bryl mtowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki lo  su­
kien i bielizny, Eadzilła sa'onowe, środki na wywabianie plam z 
sukien balowych i bucików.—Środki u o usunięcia porostu n i twa­
rzy u pań. Pilipton i Nigretinę do ncdania wło*om pięknego kole a, 
pomady i fiks&tnary. Wodę fijełkową do wydelikacenia twarzy, ka- 
guolinę do usunięcia czerwoności nosów. Płuk&oki do ust i pudry 
do czyszczenia zębów. Pastylki do ust dla nadania przyjemnej 
woni przy mówieniu i oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: 
fijołkowjm, EsbDouęuet, Mlllefleurg, do nacierania ciała, aby nie 
czuć było odrażającego odoru potu. Cezaryn dla zniszczenia na­
gniotków. Pudr salicylowy przeciw .poceniu się róg i usunięcia 
nieprzyjemnej woni. Flakoniki do perfum, grzebte-ie, tzdob e Ju- 
ste eciika. Earbolin do zniszczenia broda* ek. KUMYS, najpewniej­
szy środek do usunięcia kastiu, katara, clrjpki 1 wzmocnienia nad­
wątlonych s;ł.

Wszystko to 1 wiele innych pięknych rzeczy nabyć można h

J. Ihnatowicza
y »e  L w o w i e  u l i c a  E o p e r n i k a  1. 3 .

i w Krakowie w Filji: Sukiennice l. 20.

mmmm

d a b l k a  a m b r y h a h ś k ie  obierane, suszono i krajane, najlepsze na 
9 9  Lompo i, jak również B o r o w id  c z e r w o n e  (Prolsnlbeeren). Wszel 
kie gatunki y » in  w ę g ie r u k A h ,  l .k d h , itoiowycb, dmeruwych iw y  
trawnytb r e ń s k ie n ,  f r a n c u s k ic h ,  h i s z p a ń s k i c h  i  g r e c k i c h  
w prawaz wie rztnral uch gatunkach.

B u l i o n  z  R e n l ie r ó w ,  prawdziwe N ago  p a lm o w e ,  C u  
te ie r k i S j . i f z w ig e r i c h a  i  m i o d o w e ,  m ą k a  k a r t s f t a u a ,  
pra\;dziwa, do delikatnego pieczywa; jak< też najlepsze gatunki h e r b a t y  
C o n g o  i  S o u e h o n g , U tum u ł d u m a j  k I 1 M o u ia k ,  w n* j 
przedn ejszjm gatunku jak n kt dostarczyć nie możel poleca

pi-ed kanapę do pozbycia, większych roz­
miarów, mało używau/, zechce się zgłosić 
do Biura wywiadowczego p. J . f o l i ń *  
S k lc g o , ulica Karols Ludwika 1. 5.

K o n k u r s .

3 - 3

O . T .  I f  i i i c k l e r ,
L w ó w .

I

r403 8 - ?
SR
Bis

SIS
B a I M * . 3 9
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|g SKŁAD WĘDLIN
|g':Valeateg« Jakubowskiego
^  @  we Lwowie ul Halicka 1. 20.
Ht poleca zawtz ) ś n i e l y  i  d o b o r o w y  t o w a r  po ceuach nsj-

O

T o w a rz y stw o  r y b a c k ie  w 
K r a k o w ie , poszukuje 40 do 60 idro- 
jwych i żywych c z e c s u g  (Acipenser 
jruth nns, niem. Sierlecj. na stopę do pół- 
tory stop dlagicb, w celu v ary bierna Wi­
sły. Wzyu “ zatem uprzejmie wszystkich 
pp. wjaći c!eli, kupców i rybaków- tak 
galicyjskich juk i zagranicznych, piagnę- 
oych dostarcłj ' tych ryb Towarzystwu 
do Krokowa, aby raczyli nade. ać lwoje 
;ołerty pod adresem: .Zarząd Towar/,, 
rybackiego w Krakowie*, gd.ie rówuież
mogą bliższych w tym 
{ nąd wiadomości.

wtględzie zasię- 
1574 1—£

q  b i e l m a c h
po iia łający w swoim zawodzio zupełne 

^mjwykształcen.e, niemniej zupełuie ooznajo-
poleca zawęzi ś w i ę t y  i d o b o r o w y  t o w a r  po ceuath nsj- 2 v t ' ;°?y„ z " ‘ r̂ ymaiJie™ maszyn gospodar- 
nmiaikowańszych, Oibiurcom większych ilości t»k m.- jscowym ja- ws».lkiC?"->*e?anćVtSo^oViposia-’
koteż i zamiejscowym opuszcza znaczny r*bat. Wstclkie zamówię- O  dujący najchlubniejszo świadectwa ze skar- 

^  Q  u a na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą, Chnniki na żąda- 
g  n  nie franco. 1396 4—4
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P łótna, weby £ &
rumburskie, i.lanazkie z 
nsjpierwszych i najsław­
niejszych fabrj k w dużych 
i małych ŝ tukai h w sze- 

rokoś-iach 80c/m do 97c/m także na 
p rK oście ra d ła  i>6< » n u  jb- 
dnnstajno, w ićżnych szerokością' h, 
b ie liz n ę  s to lo i  «  w garnitn.ącb 
ob ru sy , serw ety  1 zerw eth  I 
fdesstrtsj serw ety  na stół białe 
i k ildrowe, ręczn ik  I, ch i lió -  
e z k i ,  n a n h ln  'oł> i pł»no 
czerwone, różowe i niebie kie na 
wsypy i pierze, d yn ię  S2irting naj­

przedniejszego gatu-iku, jp łócieu k a  
w różnych barwach i zeiukuściacb 
Dolecą handel płócieu I towarów 
mięszanych pod gwararcją z i trwa­
łość, dobroć tOr/rrów i sumiemią 
ceoę. 4358 1—¥

Kowalsld i Mayer
L w ó w ,  R y n e k  1  2 6 .

i r p f f i l f  tw
Ka : parat rezbrwoar i mierni pal­

nych płynów, działający za pomocą ci­
śnienia powietrza i zabezpieczający od 
ognia, przyjmuje obstalunki i daje oDja- 
śnienia K. Bogatko w Krato wie, D .ni- 
nikańska 3. ' 1573 1—2

C. k. przywilej tegoż aparatu do 
sprzedania.

IŁ. 382.
O g  9 o t  z  e n

Przy urzędzie gminnym król. wolnego miasta Stryja 0-
próżnione posady.

a) Jospektora policji z pite.* roczną 600 zł.
b) NaczeiniKa miejskiej etchży ogniowej z roczną 

500 zł. a. w.
Posady te nadane będą na rok: jeden prowizorycznie, a po 

jednorocznej zaduwaloiającej służbie następi stabilizacja.
Ll biegający się o jedną z tych posad mają podania swoje 

w dowody uzdolnienia i dotychczasowej służby publicznej zao 
patrzone, wnieść do urzędu gminnego w Stryju do końca
marca 1882.

Urząd gminy król miasta. 167o 1—3
Stryj dnia 4. lutego 1882.

U r z ą d z e n i e  4oj<>c 3 - s

baranów wodnych
( W i d J o t )

najtafisry i nsjodpowiedniejtzy przyrząd &trowadzauia 
wedy do wysoku położonych domów I miej cowoścl . 0- 

stareya pod gwarancją Fabryka wyrolów żelaznych
T. BKiflDTA w Ottynii.

A S T h ME Du»zi.osć, 
chrypka, 

katary, za­
dawnione 1 w szelkie cierpienia kana­
łów  uiJ Jechow ycn ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA.

NiEyRALGIESWszel­
kie cier­
pienia

nery/owe każdej chwili ustępują f > 
użyciu pigułek antinewralgiinych 
Dra CRON1ER

W Paryżu, Skład główny w Apt̂ cr pana L ■ -ujeor, me de la llonnaie, U. 
Dostać 1u1.1i. we wszystkich głównych aptekach.

Leśniczy
i  d o b r y  m y ś l iw y ,  z wyższym 
egzaminem, znający się ra gospodar­
stwie loluem i uprawie chmielą, po 
siadający bardzo chlubne świadectwa 
z dotychczasowej praktyki, niemniej 
pcchkbną rekomendację, poszukuje 
ptsady w większym majątku od 1. 
kwietnia 1882 jako leśnieży, racn- 
mistrz Inb kasjer. Bliższe porozumie­
nie ha listy frauco pod adresem: E 
i .  do .Administracji Gazety Naro­
dowej".

I
F e y t o n a

czyli olej k z amerykańskie! knla- 
tów, rajniezawodniejs.y środek na 
ból zębó.! Prawd iiv j do nabycia u 
we Lwowie w apt Jakóba Beisera. E 

1 84 3- -4 |

I

Smalce świeży
Netto 4Vto Łl.

■Tw
cptk. drew. franco zł. 3.85

b’aiz.
S ło n in a  ś - U ż i

„ 47. Li. grubej, wędzonej,
białej lr papryk, franco ,  

Pa w Id ła  d o sL o n a łe  
„ 43/io >̂1° frsneo . „

BŁarm olsda m o re lo  w.
B 1 kiK f. anco „

S llw h l su szo n e  
» 47i0 kilo franco *

Ś w iece m ilo w e
8 paczek a 56 »j r 6 8 tz la fj. n
9 » » 500 . . . Ia s s

10 ,  „ 410 „ .  ,  .  Ia J l
10 „ s 450 i, a n Ha a »

Tomasz U urowioz,
138 i 4—10 B a d a p e a r t .

4.20

4.r.0

1.6C

1.80

2.20

4,60 
4 45 
*„0 
4.10

Uwi uczono nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

Ali TscMel Synowie
ces. ,  | król.

doutiwcy •ĘSP 1'aiworni 
fabryki w N e b h u fe ld , L o b o s lts ,  

L n b ln n le , W ie d n ia .
po.ecają twoje 2» wyb< rne r u mi 

wyroby
Proszek czekoladowy,
C zek ola d ę

K a k a o  z oleju oc ysz s ne, Ł o na­
po ty , k au łiy ty y fca n d y ro w a - 
1053 l e  o w o ce , i —6
k a w ę  f i g o w ą .
SKŁAD we W  led n iu : Schwar- 

zenbergertkr. 8, P r a d z e  Herrąpg., 
B n d a p e s z c le  Krjneng., Iitn zu  
Landstr., B e r l in ie  Mittelstr.

B e z  b o l n
i  B ez  w s tr z y k iw a n ia

u *; lei —rlw  przeszkadzających traw ie­
niu, tunzieł d l i  chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we 
dług zupełnie nowej metody, d< ■ wiad­

er W niezlicaOnyah W/uodkaOh
.p l z w ,  U m a a tr e ,

' k  świeżo powstałe, j/kotet lardze za- 
sU rzała, 1iu.4ura.nie gruntownie i  szybko

D i  B 1 B T H A H I ,
członek lekarskie w Wydziału, 

w Wiednia Stadt, H .bsbitgei • nie jak 
da raiejs leer itadt, bt.'v\ * „ Nr. 11.

Wyleczą kskże wj.-.aty skórna srę- 
żenia, u pławy c. kobiet, hi *0 . zkęf 
nieptodncic t ,1 .wy, 11*1

w a k i c  ■ !«  n tę zk le , 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy zy filiz  4 w rzod y  w s z e l­
k ie g o  ro d za ju  za pomocą kereł- 
pondencjL Za dyskrecję ręviT, a na żą­
danie wysyła bezzwłoczni leksrstwa.

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, utri ta soków i krwi, tajemne grzechy 
młodzieńcze i wybryki.

Dr. WRUNA 
P r © s s . ? i i j f c  P e m h t
(w y r a b ia n y  z  midi p e r u w ia ń s k ic h ) .

się jedynie i wytąt.
ren i

n o w e l i ;  I  eru in  przj 
ie ku temu, «żtby każde osłabienie części płeiowyel 

porodowy ab, tudzież irupot ricję i n kcoiet niepłodność usunąć. Daje się 
tak te użyć jako Środek łeeznicsy na wszTitcie zbocz nia sTstemti nerw > 
wego, , otraoicnic, spowodowane w akat.j lbycia suków i trwi, a miano- 
1 -ie przez rozpustę, Li'nogwaŁ i nocne pomazanie (powód Liipotancji) wy­
wołane osłabieni, n mężczyzny, jak niemnioj n rwo- e drz nie rąk i nóg.

Cena pudełka wraz & dokładnym opisem 1 złr. 8 0  et.
Do nabycia we Lwowie U Zygm. Bauera. 10 5 J1--80 

Jeceralny ajent: Al. Gńchner, dyp. ąpt I arz we Wiedniu, II. Raiser 
Josef tras e Nr. 14.

We Wiedniu (Krugerstr. nr. 5) otwiera się 1. marca 1882
pod dqrekcją pułkownika Luxardo

n o w a  p r y w a t n a  z e z w o lo n a

szkoła przygotowawcza wojskowa.
Młodzi ludzie, uczęszczający na k „g j tej szkoły, mogą sie niej 

przygotować do eg zam in ó w  wojskowyot Wczelki. dals.e
szcze fóły znajdują się w bezpłatnych programach zakładowych. 1240 3—3

* 0 - C b - 0 - G - 0 + G * G - G - € > € > 0 >

bów, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższe szczegóły pod adresom: Jukób 

Marszałek w Tarnopolu. 1672 1—1

l e i ' zarobek:
wysoką prowizję nastręcza wszędzie 

wstęp mający inten s, dla K.órego poszu­
kują się we wszystkich miejscowościach 
ajenci. Ku temu nie potrzeba żadnych 
wiaćomośoi kupieckich i może być j rzez 
każdego .'yhonywanj jako uboczne za­
jęcie. Reflel mc. zechcą podać swe adrerv 
pod; I I . 0 5 N »  do H ttagens e ln  A  
T e g l e f  w e W ied n  n . 1073 l —l

O ł O O O !

S ł y n n e  PKiULKi ocuk rzon e
(Bragees)

pp. Ravel, Maillard & Co
w  P a r y ż u , .

zalecane przez pierwszych lekarzy Paryża i u ty wane z hiezawc- 
dnym skatkiem we wszystkich szpitalach tamtejszych 

przeciw zatwardzeniu, 
chorobom źćlci, 
raflegmieniu żołądka i 
migrecie

znajdują 8'ę na składziewe Lwowie u Jakóba Pie;esa aptekarza 
i u EaUksca Krzyżanowskiego apt.

C e n a  j e d n e g o  f l a b o n n  5 0  < t .

Zamówienia pocztowe odwrotną pocztą. 1474 1—?
I O O O O O O O O + L

Jptekarza Nussbaumera „WINO MEDYCZNE4.
PRZESTROGA. Ponioważ kilkakrotnie próbowano nfój pieparat zastąp-c 

im cmi zupełnie bezskutecznemi, a nawet często szkodliwemi więstauinaml 
zwracam z tega wzgl :dv uwagę P. T kupujących, aby ż^d..li wyraźnie: J . 
J F u ssbau m e.’u C liln a -E le e n - n n d  Ghina-kiulfl „-a iV e m .

M alaga z cliiną i żelazem
jest. jedyuym zupełnie niezawodny.n , skutecznie ćzi .łającym środkiem bez 
ńszkodżenia zębów do w y tw o r z e n ia  s ,ę  k r w i i  p rz e c z y sz c z a n ia  
te jż e , niemniej do szyhkiego ns mięcia b la d a c z k l, n le d o k r e w n o -  
śr l, przeciw chorobom z o tą d k a ,m ig r e -u e , g oścow l I reusuaty- 
zm i ,rl, sk r o fu łfl 111. chorobom k r ta n i, g a r d ła  1 p ła c o w y m .

M alaga z cliiną /
wyborny środek wzmacniający dla d z ie c i słabowitych i k o b ie t  po prze­
biciu cii *ziciv chu/ób, szczególnie po por gach.

ŚWIADECTWA. W wielu wypa. ki ch <-'ioroby angielsLi j szkrofu- j 
łach, anemii i t. p. ordynowałem malagę z chic\ j żelazem; skutek był 

! liaćer korzystny 1 z tegr> względu mogę to wino jako łatwo do strawien a, 
emucono 1 wybornej skuteczności jak najusilniej polecić.

Wied ń w grudniu 16t1 Lr. Furth,
c. k. .ocent na uniwersytecie, przełożony oddziułu pow. polit 

| Potuifrd: am, że w maladze preparowanej z ch 1 ą i żelazem przez p. 
aptekarz S. Nusabuumeri 7 Klagenfurcie znala .łn n yjborny środek, na 
der ła wy do strawienia, który jak najlepiej polecić mogę

L> z u D. 1880. Pr. dr. J. J>. Thailcr m. p.
Poćy oany po.' .iadcza z przyjemnością, że malaga z cliną i żel.zem 

pana a.ttjarza J. Nussbaumera jest preparatem wybornej dobroci i sku- 
tf cznośoi, i  w swych własnościach pobudzających wytwarzaniesię krwi i tra 
wienie, wszycłkie tym podobne preparaty o w.elo przewyższa.

Linz r. D. Lr. L Wintemitf
Frzyszlij mi pan odwrotnie 10 flaszek pańskiej malagi z cbiną i żela 

zem, ttó e mojej żonie od kilku lat cierp‘ącaj na bole w spodnich czę- 
ściaoh od śm'er i uratowała.

Wiedeń, 18. paź iziernike 18:0. L r Ig. Weis.
Składy wysyłek: JT. A u s s b a a i er, apt. w Ceiowcr ;Klag nfart).

Skład ve Lwowie w apt. K. Mikolasche; w Czerniowcacł w spt J. 
GolichowBkiego; w Krakowie w apt. E. Stuckmaia, w Kołomyi 1 apt. E. 
Stenzla; w Tarnopola w aote. e F Jsmrogiewic/a 1202 8 26

L. 78/pr.

Ogłoszenie .

i

Ceny staników H ‘ i4
r i p T i f n i - p  1 3 6 8  1  ?Y /e iiL u r e  po 0ł 8ł ł0 d< 12 j

Przy zamówieniach listowych Upr.sua się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1.
objętość piersi i grzbietu pod ran onami _  
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętuści 
bioder. 4. długości ed miejsca pod ramio­
nami lo kibici. Miarę należy brać po rukni.

M O L L  A  p r o s z k i s e id lic k ie ,
1’ylko prawdziwe,

w
jeżeli u» każdej etykiecie pudełru wydrukowany jest 
crzel i moja flrms.

Gd 30 lat zawsze z ic-jlipjzym skatkiem nży- 
wane na ws/clkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawienia (brak 
apetytu, zatwardzenir i t p ) przeciw h on g l - 
s(J >m hrwi 1, {'erdienlom hemoroJ- 
d a J a jm . Szczególnie zalecone osobom, zat-adrio-

Przy maglu trat e król. ,t. miasta Lwowa są na czai pottzely do 
obsadzenia trzy posady puiuocników konceptowych (koucypieotów z wy­
nagrodzeniem m esięcznem od 30 do 50 złr. w. a.

Starający się o Uko*e winni w terminie do d. it 18. lutego b. r. 
wnieść do prezydjum magistratu podania zaopatrrone w dowody u<dA’nie 
nia, t. j. odpowiedniej piaktyki w zawodzie admi i tra-yjau-pjJitjcznym, 
wieku i dotychczasowego zatrudnienia.

We Lw ow ie, dnia '6. lu ego 1882 roku. 1566 1 - 3
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H a v  l a m l e r s k a
p r z ę d z a  do Tobót pończochowych

nym przy zajęciu su
Fałszywe wyręby będą sądownie ścigane. 

Cen *  sapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 a I r .  w. a. ______

jako wcieranie do skuteczne

kładnym opisem 80 ot.

cznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wazelkieg- rc-tajn koló, czło ków i parali­
żować, bólów głowy, nszów i zębów: jako kompresy we wszelk oh skaleczeniach i ranach, zip leniach i w'lo­
dach W e w n ę tr e n ie  *wedą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. _ Flasaka z du- 

; n« u —g  X y lk a  p r a w d z iw a , jeżeli każda
ochronny Molla.

fl iszka zaopatrzeń, jest w podpis I znak

Bergen (w Nurwogiij 7 wszystkich 
w handlu znajdujących się g?t:rków jedynie 
odpowiedni doleomicz »go użytku. Ff»> zbaifat «nf aa ^

Olej tranowy M, Krohn & Cmp.» h a n d i j f

z o p t z e m  użycia k o s z t u j e  1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.
U p r a s z a  . . t ę  F .  X .  «  y r „ ł n u  i ą j a d  p r e p a r a t ó w  M O L L A  t  U  t y lk o  p r z y j m o ­

w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n o  i  %  n  j r f e j  o c t i  m n ą  i  p o d j n o m .

w e  L w e w i w  J .  B >  I s e r  a p t . ,  F .  W  K r ó l i k o w s k i ,  Z g .  B u c k e r  a p  ,  S t .  M a r b e w i o * ,  W .  M n r s z a l a  s j s i o *  J .  H a n k e .  

-  n u  A .  B i l O h c r t ,  s p t d k  E n c h  K e l e r  a p t . ;  w t S r o S a e h '  M . K n l a k a l f  I u « s k >  a p t . ;  w  B u c s a e r t c  L -  N s u z s , n ;  w  

C »  n s  j o c  ,  I g n a c y  S c l u i i r o h .  0  A l t h  , ; , L ,  J .  G o P c h o w u k i  a p t . ;  i  L r o k o b y t  r a :  L u b r . y Ł i o C t d  a p t j  w  G U n ia -  

w l  (  H e ł m  ‘ p t  w  G u r d k u m o r m  A  B o r  j  a p .  w  H n h e t u t  A  u o t s o .  t  i p t . ;  w  f c T i w i a t f - n ś  w .  c z e p k i  a p . ,  

z  i t o r w t ł  i w »  3 .  B u b u .  I Ł . W i s ł o c k i  p t ;  w  K r a k o m t  K  8 o n i .  . j s k i  i  W .  Ł e d y r  a p t . ,  M .  4 .  :  o - K .  W i ś n u w -  

■1  a p t . ,  w  L im a n o u A e  Ł .  M l i l l e r  a p t . ;  w  ł '  t u . i t  A .  P a w l i k ó w  i w .  a p t . ;  w  N o w y m  Ś ą e z u :  B .  J a k u b o w s k i  n p t ą  w

"  '  t o t o c t y t lc a c h :  G .  M o r a w e t e ;  w  F r z t w o r t k : * - .  S w i f  . i k t  i p t . ;  n  F r u m y U u t  V  n  ■  

i  c u a i t t c r  4  C o u i p . ;  w  S a m b o r z e - .  3 .  A  e k s i e w i - a  - p i ,  1 5  M a r s c h  a p t . ;  w  S t a n y  

f t r y j w  J .  Z g ó n k i  a p t  w  S z e z a t o u y p  R a p p a p o r t ;  ,  T a r n o p o lu :  M  F r a n t z ,  H  

j ^ a h & i u ,  a p t ,  F .  J a m r o g i e w i f f l i  a p t . ,  i  , M 6 r « w e t *  w  K s s  n o w ie  W .  T .  A .  y ^ e l o g ó r s k i ,  W .  M t t l d n e r  &  C o m p . ,

F .  L «  t  c z y n s z i ,  W a d o f ie o e h :  l g  B r o s i g ;  w  J b a r a Z w :  N  S t t s s e r m a n n ;  w  Z g ia c z  \ m e :  M .  B a r d  w u  a p t .

1 ZnijL fabryczny dla 
I przędzy pończoch.

n ic i  n a  s z p u lk a c h
Na wiedeńskiej j paryskiej 

yystawii odznaczona n a jw jż -  
szemt nagrodam i. ~

Powtzechuie ulubione z p> 
wf dn swej wyboru j  jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 
hartownych i detailicznych anstr. 
węgierskiej monarchii

J a s i e n i e
buraków pastewnych

oberndorfskioh z ostatniego zbio­
ru, jest po nsjamiarkowańszycn 

ceni.cn do sprzedania w
s k a r b i e  t l u m a c f e l  m .
!518 ó—12

M o r s z y n .
Woda gor. ha natura ma 

z  zdroju „Bcnlńit.rs11 w . ał. , h
dawkach sprhwia już obfi„ wyprożulenia 
bez boiu i upośledzenia trawienia i zale- 
c t się ’ ł ut:k /ego do dłu/szego użycia.

MOI .torika rodzima .  i zdroju 
„Bonifacego* ługowana, pod kontrolj ko­
misji Towoizystwa ł kar^y galicyjskich i 
c. k. profesora chemii dr. Rad/Uz swsaie^u 
na sp.isób . o(* k i-Isb .dA.ej.

Działając łagodnie i pobudzając 
wydzielenie błon śluzo: /eh p-ze*odn po­
karmowego, usuwa zastoiny kałowe i 
skłonuość do tychże, nawały krwi i za­
stoiny żylne, nadmierną otyłość, < r. o 
brząki trzewćw brznazn; ch (wątroby śle- 
d .ionyj i ztąc.[powstałe cierpienia _iemo- 
roidalne, tudzież Uporczywa zatwardzenia 
towarzyszące cierpienioir kobiecym, po- 
Ją/ZBnj i z Liedoki. wnością.

r.,a z..sadzie doś? ■„ ir » nia, zrobio- 
Deg > tak w klinice mojej, jakotoż w prak- 
tyco prywatnej, uważam nzycie soli m->r- 
s-.yń.łki -j Z: zdroju „Bonifacego*, jako 
środk<) bez bólu i osłabiania l--kko czysz­
czącego za naćc skuteczne. Z teg< po­
wodu przoiitn ę podawanie tej soli w enr- 
pieniach kobiecych z zatkaniem pułąezo- 
i.ych, u.id sól Karlsbadzką. glaobernką 
oraz wody gorżkie i mogę ją binuiennie 
ool, cć, * miej sos wymienionych środków 
leczniczych, ; dodatkiem, że co do dzia­
łania i -autku rai )v. e prz iwyższa.

Lwów d. 7. listopada 1831.
Prof. Br. Adam Czyreuńcs,

b. k radca zdrowia.
Ż T ' bron. D-Mol«nkowy »r 

zuro |j „M a g d a le n }" ,  t.Iiej samej 
.dobroci jak krtucnachski i hnlski.

Log borowinoiro -solauko- 
wjr, po raz pierwtzy do użytku lekar­
skiego wytworzoey, a posiał .jąey przy 
miernej stoaankowu il_>ści soli kuchennej 
i romn, wiele kwaiiu mrówkowego i 
żela a.

Na -laaart we Lw iwie w apteka *b 
Pp. K. Mikolascf a, J. Beisera, J. Piepe- 
na, C. Kr.yżanoAjkiego, Z. Ruckera, w 
bandlu p. Karola Klim iwicza. W Cr er 
niowe toh w handlu p. Ign. 3:hnircha W 
S:auisławow! s n p. J BTamry. W stryju 
U p Jul. Zgórskieg,, .rKrakówio wLil- 
dl i p. Wiiuzla V J isiar h w apt. pp. 
A'i tona Lindego, A. Rscowita, Rudolfa 
Pcieleuia, Fr/.nciszka Kónya, W R rmau 
w ap!. p. Maksa Frankli. w Baka! w 

molu p. J. Jurista. W H»tus a-wch w 
audlu p. M. Spilera. W  SL^zawie w ap­

tekach pp. Mik. Kurczewski <go i J Ku­
szą i - el oi tu U 9i 5 _ ?

Znakomite powodzenie

Zuakfabr 
j 2(j4 g 24 nŻS* węchowych

C. k. przyw i marka ochronna.

4 0 — ?  j e s t  1 0 ' '

Mączka ryżowa
przegotowana z Bumnteib
tego to działa s-Dzgśliwie ua roi, 

ileaestH eŻM a przystąja ia  
ciała, a Uje

e e rz e  ś w ie ż o ś ć  n a tu ra ln ą ,

CH. FATMagazyn Pjrfum te Pirytu 
9. na ulicy de la Paiz, 9.

Dostar można w magazynach galantsr- 
?p. Kamila Strzyiowskiego, Leona Feiu- 
tncha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 
a- l cena i w apteoe p. P. Mikolasche.
B R B U m B H S n H H B B B H
Premiowana w Paiyżu 187S.

Eucatyptus esencja do ust
Df-lnfekoyjng-Auttoeptriasay środek konserwacyjno prezerwatywny, do higienicznego 
pielęgnowania nut L q nuony wpływów mi a zinaty cza jch prceg dr. (J. Itt. Fabera, wo 

WledniH, lekatsa /łzybo, mego i, p. J«£o wysoa&ld cesai a Fdksyku.
E sencja do ust E u c a l j ;jtns
napełnia pokoje oriMwimJ^eaaa powietrzem, C e a. r o s y j s k i  n a d  na^rowadiił eeenej^ de aot ^ l e a lm lu 11 w pRbliezayek aapL- 
tąfaek, jake dredek odwusiujyoy pekeja dla okoryek i Jake żredc; leeząoy ełabeiel a&railiwe w aetaek. | y  (j^na | | ą k O «  
nil Sf« 1,20 w sapueie w apt, Pkilipg Nenateina we Wiednia, tndtlei we wazyetkiek snaesni^jizyek aptekoek i perfuuriaak 
4ustr,-wę(. monarchii i za granicy.

Główny skład u Feliks Gnenstdidl, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7. 1181 89-40
W* ,  „s /s  kiek Busyck bU khck. j*at tak ł, i l  uabyria dr. C U. Fabara i l t m i  J«ł w r. 1863 w LoBiyni, ■ I1K1— 

Madal,M a Ii.roó, • . »»fólni,B a e. 1 upra. Mydło do o»ł »PUBITAB* srali > ds kyi •! pl*l«faa n u  astaol ł k»a-
serwowania »oiw. Ws Lwowis do i lyeia «■ a . idUeL aifrsda Di'il ,  -kl< „ j  Haroina Mdllera; /  ayt. J. la ! ra Z . 1 ■ ekerm 

Mikelasea A BłeUa s u ,  Fr. fckriieka i Ł m U j C  , ( .

Wydawcy i właśdonU J. Dobnaikki i K. Gnwnan. Odpowicddałny redaktor Jan Dobrzańsid, Z drakami „Gaiety Narodowej.**


